
tuż 27 ’ ;■
sglosiio udział
wVIMFPwSopocie
WAKSZAWA (PAP). Przygo­

towania do tegorocznego, VI i,DA D, 
Między'narodowego Festiwalu l ■*’■***/•

Zacięte walki w Wietnamie
Ciężkie straty wojsk rządowych

Piosenki w Sopocie są już .po 
ważnie zaawansowane. Dotych­
czas udział w imprezie, która 
odbędzie się w dniach od 25 do 
27 sierpnia zgłosiło 27 krajów.
W tej liczbie znajduje się 
m. in. Irlandia, w tym 'roku 
po raz pierwszy uczestnicząca 
W festiwalu. Ponadto napłynę­
ły zgłoszenia pd U wielkich 
Wytwórni nagrań, które będą 
reprezentowane w tzw. „dniu 
płytowym” (28. 8.).

Zgodnie z regulaminem, każ­
dy zagrarjiczny uczestnik zobo 
wiązany jest zaprezentować w 
programie imprezy polską pio 
senkę. Powołana przy Minister 
stwie Kultury i Sztuki korni- - . 
sja opracowała już zestaw 5fiiaa im

LONDYN — N. JORK
Agencje zachodnie

donoszą, że w okresie, gdy 
Amerykanie przeprowadza­
ją swe wielkie operacje 
wojskowe w środkowej czę­
ści płaskowyżu w Wietna­
mie południowym, równo­
cześnie w ciągu kilku ostat 
nich dni wzmogła sie dzia­
łalność partyzantów w po­
łudniowych prowincjach 
Wietnamu południowego
Partyzanci atakują tam od­
działy wojsk rządowych, za-

jak pisze Reu-
utworów, które po przctłuma-j ^er powołując się na rzecz-
czeniu na obce języki zostały ^
wysłane w świat. \ nika wojsk sajgońśkich —

Sanitariuszka. Wietnam • 
ska opatruje rannego pi­
lota amerykańskiego, któ 
ry został zestrzelony nad 
terytorium DRW w po­
bliżu Quanp Bink.

CAF — Telefoto

Przed konferencją
prasową 
de Gani e‘a
PARYŻ (PAP). Według 

wiadomości z kół dobrze po­
informowanych, prezydent 
de Gaulle omówi obszernie 
afere Ben Barki w toku 
swej konferencji prasowej, 
zapowiedzianej na 21 lute­
go. Nie jest wykluczone, że 
szef państwa francuskiego 
poruszy przy sposobności za 
gadnienie stosunków mię­
dzy policją i organami wy­
miaru sprawiedliwości, jak 
również przedsięwziętej re­
formy służb bezpieczeńst­
wa.

Europa, Wietnam, stosun­
ki ze Stanami Zjednoczony­
mi i wewnętrzna sytuacja , . .
francuska w potrójnej płasalluIu-?est w chwlh obecnej nie 
czyźnie ekonomicznej, socjal 
nej i politycznej będą rów­
nież, według wszelkiego 
prawdopodobieństwa, tema­
tem konferencji.

ciężkie straty w zaciętych 
walkach.

Agencja podaje, że przed 
dwoma dniami znaczne siły 
partyzantów zorganizowały 
zasadzkę na konwój samo­
chodowy wojsk rządowych 
w odległości 58 km na po­
łudniowy zachód od Sajgo- 
nu. Konwój ten przewoził 
300 nowych rekrutów. W 
wyniku ostrzelania konwo­
ju przez partyzantów, woj­
ska rządowe poniosły cięż­
kie straty.

OJA przekazuje
fundusze do walki 
z reżimem
PARYŻ (PAP). Komisja 

do spraw ruchu wyzwoleń­
czego powołana nr z» z Or­
ganizację Jedności Afrykań 
sklej odbyła swe nosiedze- 
nie w Dar es-Salam.

Komisja postanowiła prze 
kazać komitetowi akcji mi­
litarnej wobec Rodezji wszy 
stkie fundusze będące w jej 
dyspozycji i zebrane spe­
cjalnie na ten cel — poda­
je korespondent AFP w 
Addis Abebie.

Dzięki temu cnecjalny ko­
mitet miltarny uzyska wszy_ 
stkie środki pieniężne po­
trzebne do walki z niele­
galnym reżimem Jana Smi­
tha.

Naczelna Organizacja Techniczna
otrzymała statal stowarzyszenia
wyższej użyteczności publicznej
Komunikat Rady Ministrów
WARSZAWA (PAP). Ko-|ziął uchwałę w sprawie dal

mitet Ekonomiczny Rady 
Ministrów przy udziale 
przedstawicieli Naczelnej 
Organizacji Technicznej pow

Delegacja Sejmu
podróżuje po Indii
DELHI (PAP). Przebywa­

jąca w Indii na zaproszenie 
parlamentu indyjskiego de­
legacja Sejmu PRL z mar­
szałkiem Czesławem Wy ce­
chem na czele odleciała w 
środę z Delhi do Bombaju 
rozpoczynając czterodniową 
podróż po Indii. W czasie 
podróży delegacja polska 
odwiedzi m. in. Bhusaval, 
gdzie przy udziale polskich 
specjalistów prowadzone są 
prace nad budową elektrow 
ni cieplnej oraz zwiedzi je­
den z najwspanialszych za­
bytków kultury indvjsk'ej — 
wykute w skale świątynie 
Aj anty i Eelory.

szego wzmocnienia roli i 
rozszerzenia zakresu działa­
nia Naczelnej Organizacji 
Technicznej oraz zrzeszo­
nych w niej stowarzyszeń 
naukowo-technicznych. Na­
czelna Organizacja Techni­
czna otrzymuje statut stówa 
rzyszenia wyższej użyteczno 
ści publicznej. Ponadto u- 
chwała określa zasady ma­
jące zapewnić dalsze rozsze 
rżenie współdziałania Na­
czelnej Organizacji Techni­
cznej oraz jej ogniw tereno­
wych, z resortami w spra­
wach doskonalenia kadr 
technicznych, rozwoju wy­
nalazczości i racjonalizacji 
oraz innych podstawowych 
zadań w zakresie postępu 
techniki w zakładach pracy.

Komitet Ekonomiczny Rady 
Ministrów ustalił także plan 
zbiórki i dostaw złomu stali 
żeliwa, metali nieżelaznych i 
ich stopów w 1966 r.

Rozpatrzono rozporządzenie 
w sprawie powoływania pra­
cowników naukowo - bada w-'

Rok XXII, nr 34 (671«) Cena bo ff»

Czwartek, 10 lutego 1966 r.

Przemysł gazowniczy
to nafsilniej rozwijana
dziedzina naszej gospodarki
WROCŁAW (PAP). Ponad 

1600 tys. rodzin w całym 
kraju korzysta obecnie z 
gazu. W roku ubiegłym pro­
dukcja tego paliwa na po­
trzeby gospodarstw domo­
wych i przemysłu wyniosła 
ok. 6900 min metrów sześ­
ciennych.

Przemysł gazowniczy na­
leży obecnie do najsilniej

Wczoraj, w godzinach po­
rannych udała się z Gdań­
ska specjalnym pociągiem

Po jgagtifgroifcii w HoncifMlu

Strona amerykańska zachowała ostrożność
graniczając się

o moralnego • poparcia Sajgonu
WASZYNGTON (PAP). Kores | w Wietnamie, którzy -stopnio- 

pondent PAP, red. H. Zwiren j wo mają wypierać oddziały 
pisze: jpartyzanckie, „oczyszczając i

— Pełna i ostateczna ocena ■ zabezpieczając zajmowane tere-
wyników konferencji w Ilono-

Nowe posunięcia
Wielkiej Brytanii
LONDYN (PAP). Brytyj­

ski minister do spraw Com 
monweąlthu A. Bottomley 
przemawiając w środę na 
przyjęciu w Stowarzyszeniu 
Korespondentów Zagranicz­
nych oświadczył, iż W. Bry­
tania rozważy nowe posu­
nięcia w celu zakończenia 
rebelii w Rodezji i przed­
stawi je ONZ, jeśli obecne 
sankcje ekonomiczne zawio­
dą. Wyraził on jednak na­
dzieję, iż sankcje te, które 
bardzo dotkliwie odczuwa 
gospodarka rodezyjska, bę­
dą skuteczne.

możliwa z powodu braku dosta 
tecznych danych.

Z dotychczasowych doniesień 
wynikałoby, że w Honolulu zo 
stały rozwinięte i bardziej 
szczegółowo sformułowane pew 
ne założenia stategii militarnej 
i politycznej USA w Wietna­
mie w dającej się przewidzieć 
przyszłości. Polegają one na po 
łączeniu reform ekonomiczno- 
soejalnych z intensyfikacją 
działań wojennych w Wiet­
namie południowym. Wymaga 
to znacznego zwiększenia liczek 
ności żołnierzy amerykańskich

Trzeci '
satelita
PARYŻ (PAP). Korespon 

dent PAP, red. Knycpel do­
nosi z Paryża, że już w pią­
tek 11 bm. oczekuje się wy­
strzelenia na orbitę około- 
ziemską trzeciego sztuczne­
go satelity francuskiego pod 
nazwą „D1-A”. Zdjęcie je­
go zamieściliśmy w nume­
rze wczorajszym.

Czy demony
zamilkną na zawsze?-

w analizie wyników
dwudniowych roz­

mów paryskich de Gaul­
le — Erhard prasa pa­
ryska jest zgodna W 
przyznaniu im „lepszego 
klimatu”, ale zarazem i 
„skromnego bilansu”. „Ła 
Nation”, nie ukrywając 
Istnienia „dużych rozbieź 
nosci”, kładzie nacisk na 
„uporządkowanie wspól­
nych problemów”, co sta­
ło się możliwe dzięki 
„odsunięciu na bok punk 
tów niezgody, przede 
wszystkim dotyczących 
podziału odpowiedzial­
ności nuklearnej na rzecz 
Niemiec”.

Najtrzeźwiej i bez żad­
nych iluzji widzi rezulla- 
ty spotkania konserwa­
tywny „Łe Figaro”, który 
pisze o „skromnym bi­
lansie” i przestrzega 
przed „nadmiernym opty

rnizmem”. Działalność obu 
rządów — zaznacza „fi­
garo” — będzie się roz­
wijała w nadchodzących 
miesiącach przede wszyst 
kim w dziedzinie osiąg­
nięć praktycznych. Poz­
woli to uniknąć kłótni w 
sprawie zasadniezjeh pro 
blemów — takich jak sto 
sunki ze Stanami Zjedno­
czonymi, stosunki ze 
Związkiem Radzieckim, 
reorganizacja NATO, od­
powiedzialność w dzie­
dzinie atomowej, czy na­
danie trwałych form jed­
ności politycznej „sześ­
ciu”. Rozbieżności są 
zbyt poważne — kończy 
„Figaro” — aby nie ży­
wić obaw, że odrodzą się 
demony nieufności i nie­
porozumień. GTiwilowo | 
zamilkły one, ale któż 
ośmieliłby się powie­
dzieć, że zamilkną na 
zawsze?

ny” oraz stwarzając w ten syo 
sób warunki dla rozszerzenia 
władzy i umocnienia pozycji 
rządu sajgońskiego.

Obecny plan nie jest niczym 
nowym. Próby jego realizacji 
stale kończyły się niepowodze­
niem i rozbijały się o opozycję 
rządzącej kliki poludniowo- 
wietnamskiej. Ponowne wydo­
bycie tego planu stanowi przy 
znanie, że militarne rozwiąza­
nie problemu wietnamskiego 
jest niemożliwe, że rząd saj- 
goński nie ma poparcia więk­
szej części społeczeństwa i sta­
nowi w istocie rzeczy mario­
netkę amerykańską.

Staje się rzeczą coraz bar­
dziej jasną, że „ofensywa po­
kojowa”, która oczywiście bę­
dzie kontynuowana — na co 
wskazywałby wyjazd Hump- 
hreya do sześciu krajów azja 
tvckich z jeszcze większą ęner 
gią, nie stwarza realnej pła­
szczyzny porozumienia.

PARYŻ (PAP). Specjalny -wy­
słannik agencji France Presse 
stwierdza, że konferencja w Ho 
nolulu nie przyczyniła się 
najmniejszej mierze do rozwią 
zania kryzysu w Azji południc 
wo-wschodniej. Przywódcy reżi 
mu sajgońskiego woleliby nie­
wątpliwie, by na konteren e r 
zapadły decyzje odpowiadające 
ich wojowniczym i niszczyciel­
skim zamiarom — tu jednak 
spotkał ich pewien zawód, stro 
na amerykańska bowiem za­
chowała pewną ostrożność, 
przynajmniej na zewnątrz, o- 
graniczając się do podkreśle­
nia poparcia moralnego i fi­
nansowego dla Sajgonu.

* * *

NOWY JORK (PAP). Po przy 
byciu do Los Angeles prezy­
dent Johnson wygłosił przez 
radio krótkie przemówienie w 
związku z zakończeniem spot-

Hebert Humphrey
w Hor&iuiu
WASZYNGTON (PAP). — 

Wiceprezydent USA Hubert 
Humphrey, przybył w śro­
dę do Honolulu, skąd po 
6-godzinnej przerwie w po­
dróży miał się udać w dal­
szą drogę do Sajgonu — w 
misji zleconej mu przez pre 
zydenta Johnsona.

kania w Honolulu. Chcąc od­
wrócić uwagę od militarnego 
aspektu tamtejszych rozmów 
Johnson podkreślił, że wojnę 
w Wietnamie trzeba będzie 
wygrać także na froncie spo­
łecznym. Osiągnięcie postępów 
nie będzie rzeczą łatwą, a w 
niektórych dziedzinach nie na­
stąpi to szybko — stwierdził 
Johnson.

Pierwsza w historii
Iranssaliaryjska
magistrala
ALGIER (PAP). Korespondent 

PAP w Algierii, red. Z. Mo­
rawski donosi:

Rozpoczęte we wtorek 8 bm. 
posiedzenie ministrów gospo­
darki Algierii. Libii. Maroka 
i Tunezji odbywające sie w 
Algierze rozpatruje projekt bu­
dowy pierwszego w historii 
transsaharyjskiego szlaku ko­
munikacyjnego — autostrady 
lub linii kolejowej. Posiedze­
nie to odbywa się w ramach 
czwartej sesji stałego komitetu 
współpracy gospodarczej kra­
jów wielkiego Maghrebu.

Zdaniem ekonomistów, wybu­
dowanie szlaku komunikacyj­
nego przecinającego Saharę z 
północy na południe miałoby 
równie epokowe znaczenie, jak 
w swoim czasie przekopanie 
Kanału Sueskiego.

czych, stanowiące akt wykonaw , . , .
czy do ustawy o instytutach rozwijanych dziedzin naszej 
naukowo-badawczych. I gospodarki. W roku bieżą­

cym przemysł i gospodarka 
komunalna otrzymają ogó­
łem ponad 7,5 mld metrów 
sześciennych gazu, nato­
miast w 1970 -— jak prze­
widuje się — blisko 16 mld 
metrów sześciennych.

Nad sposobami wykona­
nia olbrżymich zadań jakie 
czekają w nabliższych la­
tach' przemysł gazowniczy 
radzili w środę we Wrocła­
wiu — na ogólnopolskiej 
konferencji naukowo - tech­
nicznej — przedstawiciele 
zakładów gazowniczych, biur

88 defsgatdw reprezentuje Wybrzeży
m II Kongresie Techników Polskich

do Katowic na V Kongres 
Techników 88-osobowa dele 
gacja, reprezentująca wszy­
stkie stowarzyszenia nauko­
wo-techniczne Wybrzeża.

Najliczniej reprezentowa­
ne jest Stowarzyszenie In­
żynierów Mechaników Pol­
skich (SIMP), spośród przed 
siębiorstw Stocznia Gdań­
ska i „Zamech”, zaś spośród 
innych instytucji — Poli­
technika Gdańska, Instytut 
Morski, DOKP, Zjednocze­
nie Morskich Stoczni Remon 
towych i in. Na liście dele­
gatów na kongres znajduje­
my rektora PG, prof, dr 
Kazimierza Kopeckiego, pro
® Dokończenie na str. 2 
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80 rocznica urodzin
Jerzego
Szaniawskiego

Specjalny
numer WTK

WARSZAWA (PAP). — U- 
kazał sie specjalny 16-stro- 
nicowy numer WTK — ty­
godnika katolików, zawiera­
jący obszerne materiały do­
kumentalne, ukazujące jak 
dalece biskupi niemieccy za­
angażowali sie w latach
1933—45 w polityczne po­
parcie reż:mu hitlerowskiego 
i agresywnych wojen narzu­
conych światu przez Hitlera, 
a także jak dalece biskupi 
Niemiec zachodnich w la­
tach powojennych zaangażo­
wali się w poparcie rewizjo- 

W związku z 80 rocznicą nistycznej i militarystycznej 
urodzin znakomitego dra- polityki NRF. 
maturga Jerzego Szaniaw- ( Ponadto numer zawiera

dokumenty obrazujące dzia-

projektowych, placówek nau 
kowo-technicznych i władz 
centralnych.

Rozpatrując bogata pro­
blematykę — uczestnicy 
konferencji zwrócili uwagę 
na konieczność przyspiesze­
nia rozwoju zaplecza nau­
kowo - technicznego prze­
mysłu gazowniczego. Wiele 
uwagi poświecono też rea­
lizacji zadań inwestycyj­
nych.

•—9----

Wojsko gotowe 
do przeciwdziałania
powodzi
WARSZAWA (PAP). Jak 

co roku jednostki wojsko­
we znajdują się już w peł­
nym pogotowiu do akcji 
przeciwlodowej i przeciw­
powodziowej. W niektórych 
rejonach żołnierze przystą­
pili nawet do działania. 
Szczególnie ważne dla na­
szej gospodarki obiekty, jak 
m. in. kopalnia siarki w 
Tarnobrzegu, zapora wodna 
w Solinie, a także szereg 
mostów znajdują się pod 
opieką oddziałów wojsko­
wych, gotowych w każdej 
chwili do niszczenia zato­
rów lodowych. Gotowe do 
akcji są także amfibie, tran 
sportery pływające i śmi­
głowce.

—9—■

Przed konkursem 
Im.

skiego — minister kultury i 
sztuki Lucjan Motyka wy­
siał do jubilata depeszę gra 
tulacyjną.

Również Związek Litera­
tów Polskich przekazał zna­
komitemu dramaturgowi ży­
czenia z okazji rocznicy u- 
rodzin.

łalność byłego biskupa gdań 
skiego Spletta.

W numerzfe zamieszczono 
także liczne, nieznane do­
tychczas w Polsce zdjęcia, 
ilustrujące działalność po­
lityczną biskupów III Rze­
szy.

Premier Węgier w Etiopii
Komunikat węglersko-egipski

POZNAN (PAP). W Poz­
naniu obradował sekretariat 
Międzynarodowych Konkur­
sów Muzycznych im. Hen­
ryka Wieniawskiego. Na 
posiedzeniu omawiano ostat 
nie przygotowania do III 
Międzynarodowego Konkur­
su Kompozytorskiego, który 
odbędzie się w stolicy Wiel­
kopolski w dniach od 20 do 
30 marca br.

KAIR (PAP). We wtorek 
po południu z kilkudniową 
oficjalną wizytą przybyła do 
Addis Abebv węgierska de­
legacja rządowa pod prze­
wodnictwem premiera WRL,

Przewidywany przebieg pogo­
dy dla wybrzeża wschodniego 
na 10 bm.

Zachmurzenie niewielkie. Tern 
peraturs od —17 stopni rano, 
do —13 w ciągu dnia. Wiatry 
słabe, o kierunkach zmiennych.

PARYŻ (PAP). U wybrze­
ży Hiszpanii w pobliżu mia 
sta Palomares trwają na­
dal bezskuteczne dotychczas 
poszukiwania amerykańskiej 
bomby nuklearnej, która za 
ginęła z pokładu super bom 
bowca B-52.

W rejonie, w którym 
prawdopodobnie na dnie 
morskim spoczywa bomba, 
zaostrzono środki ostrożno­
ści, a w związku z sensa­
cyjnymi doniesieniami pew­
nych dzienników zachod­
nich, jakoby bomba ta eks­
plodowała postanowiono, że 
żadna z osób nie biorą­
cych udziału w akcji poszu 
kiwawczej nie będzie miała 
dostępu do tej części wy­
brzeża, jeśli nie uzyska spe­
cjalnego zewolenia.

Na wybrzeżu Hiszpanii, 
w pobliżu miasta Paloma­
res ekipy armii amerykań­
skiej przeprowadzają bada-

G. Kalaia. Na lotnisku goś­
ci węgierskich powitał ce­
sarz Hajle Sellasje.

* * *'
W Kairze opublikowany zo­

stał wspólny komunikat o wizy­
cie w ZR A węgierskiej dele 
gacji rządowej. Komunikat gło­
si, ze szef rządu węgierskiego 
podczas pobytu w Kairze spot­
kał się z prezydentem ZRA, Na- 
serem, i premierem ZRA, Mo- 
hieddinem. Obaj premierzy 
stwierdzili z zadowoleniem, że 
stosunki między dwoma kraja­
mi rozwijała się pomyślnie w 
duchu przyjaźni, szerokiej współ 
pracy, wzajemnego poszanowa­
nia i równouprawnienia.

Podczas rozmów rozpatrzono 
sytuacje w Azji południowo- 
wschodniej. Wznowienie nalo­
tów powietrznych USA na tery­
torium Demokratycznej Repub­
lik Wietnamu obie strony uzna 
ły za czynnik, poważnie pogar­
szający sytuację w Wietnamie. 
Obie strony wypowiedziały się 

I za natychmiastowym i bezwa- 
WASZYNGTON (PAP). Prezy- runkowym zaprzestaniu bombar 

dent Turcji, gen. Cemal Gur- ! dowań oraz za zagwarantowa- 
sel przebywający w jednym ze niem narodowi wietnamskiemu 
szpitali w Waszyngtonie doznał brawa do decydowania o wła- 
nowego ataku serca, co spowo- snym losie w oparciu o układy

Poszukiwania bomby
nada! bezskuteczne

nia zbiorów, aby ustalić czy 
nie są one radioaktywne.

Eśwlala

dowało dalsze postępy paraliżu, 
na który cierpi on od pewnego 
czasu.

* * *

LONDYN (PAP). Nieznani 
sprawcy wymalowali 10 swastyk 
na murach więzienia Brixton 
w Londynie. Tego rodzaju in­
cydenty notuje się w stolicy 
W. Brytanii od kilku dni.

LONDYN (PAP). Rzecznik bry 
tyjskiej partii konserwatywnej 
do spraw Commonwealt.hu, Sel- 
wyn Lloyd, który przebywa od 
poniedziałku w Salisbury kon­
tynuuje spotkanie z przedsta­
wicielami Rodezji.

genewskie z 1954 r.

35 dniem 14 hm. Austra­
lia przechodzi na dziesięt­
ny system monetarny, 
wprowadzając zamiast au­
stralijskiego funta austra­
lijskie dolary i centy.

• W piwnicy pewnego domu 
w Chicago wykryto przez przy­
padek drukarnię fałszywych 
banknotów. W tymże gmachu 
znajduje się „biuro walki z fał­
szerzami”. Przyłapani pracowni­
cy nielegalnej drukarni oświad­
czyli: „nigdzie nie czuliśmy się 
tak pewnie, jak właśnie tutaj. 
® Jak podał ostatnio urząd sta­
tystyczny NRF, obywatele Nie­
miec zachodnich wypili w ostat 
nim roku 72 min hektolitrów 
piwa. Oznacza to, że na każ­
dego mieszkańca NRF przypada 
122 litry piwa.

Załogi 11 statków PLO
przystąpił;
do współzawodnictwa
Do współzawodnictwa dla 

uczczenia 1 Maja oraz Mi­
llenium przystąpiły już za­
łogi na 11 statkach PLO. 
Ostatnie depesze przyniosły 
m. in. meldunek o zobowią­
zaniach produkcyjnych pod­
jętych przez marynarzy 
nhs „Waryński”. Załoga te­
go statku przepracuje 1037 
roboczcgodzin przy remon­
tach. Natomiast załoga li­
niowca „Hugo Kołłątaj” roz 
laszuie 203 ton ładunku w 
porcie postoju i w ten spo­
sób zaoszczędzi armatorowi 
znacznego wydatku dewiz na 
wykonanie tych czynności 
Przez zagraniczną firmę. 
Niezależnie od tęgo mary­
narze wykonają prace re­
montowe oszacowane na o- 
gólną ilość około 900 robo- 
czogodzin.

^
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DZIENNIK BAŁTYCKI

88 delegatów reprezentuje Wybrzeże Mm~v ~wyższq lormg mecHqnizqcii r°|nictwq
przemysł chemiczny, elek­
trotechniczny i maszynowy 
ze szczególnym uwzględ­
nieniem przemysłu stocz­
niowego, stan kadr technicz 
nych i in. Z problematyką 
morską na kongresie wystą 
pią m. in.: prof, dr Jerzy 
Doerffer, mgr inż. Woj- 
ciech Orszulok, prof, dr Ka 
zimierz Kopecki, prof, dr 
Stanisław Różański i in. 
Ogółem plon kampanii przed 
kongresowej zamyka się licz 
bą blisko 950 wniosków, z 
którymi wystąpią delegaci 
Wybrzeża. (n)

9 Dokończenie ze str. 1
rektorów prof, dr Stanisła­
wa Rydlewskiego i prof, dr 
Henryka Niewiadomskego, 
przewodniczącego WKP 
NOT w Gdańsku, prof, dr 
Jerzego Doerffera, prof, dr 
Tadeusza Gerlacha, inż.
Leona Lendziona, dyrektora 
Stoczni Gdańskiej inż. Je­
rzego Piaseckiego, dyrekto­
ra COKB mgr inż. Woj­
ciecha Orszuloka i wielu 
innych. Spoza trójmiasta 
W kongresie katowickim u- 
czestniczy 8 delegatów z El­
bląga, Starogardu i Mal­
borka.

Kongres poprzedziła kam 
pania przygotowawcza, kie 
rowana przez 12 sekcji prob 
lemowych, które analizowa­
ły m. in. takie zagadnienia, 
jak nowoczesność produkcji,

Delegaci 
Stoczni Gdańskiej
wyjechali na Kongres
do Katcwic
Razem z delegatami woje­

wództwa gdańskiego po­
ciągiem specjalnym udała 
się wczoraj do Kato­
wic delegacja załogi Sto­
czni Gdańskiej na roz- usprawnienia i przyśpiesze- 
poczynający się tam V Kon­
gres Inżynierów i Techni­
ków Polskich.

W skład delegacji stocznio­
wej wchodzą dyrektor naczel­
ny inż. Jerzy Piasecki, który 
Jest gościem głównego komite­
tu organizacyjnego kongresu, 
oraz inż. Mieczysław Tokarz 
— I sekretarz KZ PZPR, inż.
Igor Sawiński — zastępca dy­
rektora dla sprav/ technicz­
nych, inż. Stanisław Curyło,
Inż. Klemens Gniech, inż. Leon 
Lendzion, inż. Wacław Galie i 
Inż Jan Chęciński, którzy są de 
legatami zakładowego koła Sto 
warzyszenia Inżynierów, Tech­
ników i Mechaników Polskich.
Koło Stow. Elektryków Pol­
skich reprezentować będzie w 
Katowicach inż. Albert Gryc, a 
Inż. Leszek Bieniek zakładowe 
koło Stowarzyszenia Odlewni­
ków.

Delegaci techników stocz­
niowych jadą do Katowic z 
szeregiem postulatów, które 
zamierzają przedstawić z 
kongresowej trybuny. Omó 
wią tam m. in. zagadnienie 
nowoczesności produkcji o- 
krętowej, jakość budowa­
nych statków, potrzeby 
wprowadzenia okrętowego 
znaku jakości obowiązują­
cego wszystkich dostawców 
przemysłu okrętowego oraz 
wpływ przemysłu okrętowe 
go na rozwój techniki w za­
kładach kooperujących.

(a)

Rozpoczyna się pionierska praca
W siedzibie WZPMR zgro­

madziła się wczoraj grupa 
ludzi, którzy rozpoczynają 
właśnie w naszym woje­
wództwie swego rodzaju pio 
r.ierską pracę; obejmują kie 
r o w n i c t w o k o n c e n t r u j ą c y c h 
sprzęt rolniczy miedzykół- 
kowych baz maszynowych. 
Na spotkanie z organizato­
rami baz przybyli przedsta­
wiciele władz wojewódzkich 
sekretarz KW PZPR Ta-

W kierunku dalszego usprawniania 
obsługi w portach handlu zagranicznego

W porcie gdańskim od­
bywają się zebrania załóg po 
szczególnych rejonów prze­
ładunkowych, wydziałów i 
oddziałów, na których oma­
wiane są zagadnienia rea- 
11- "u zadań portu w 
świetle uchwały V Plenum 
KC PZPR.

W opracowanych przez 
kierownictwo portu mate­
riałach wskazuje się na moż 
liwości w zakresie dalszego W ub. poniedziałek po

... , , południu spłynął na wodęma przeładunku towarów kaahlb pier sze] zbudowa!

różnorodnych towarów na­
szego eksportu, przechodzą­
cego przez port gdański.

Główny cel to maksymali 
zacja usług portowych, ale 
nie zawsze i niekoniecznie 
kosztem zwiększenia inwe­
stycji. (bk)

-----9------

„Gryf Pomorski“
już spłynął na wodę

handlu zagranicznego, a w 
szczególności w eksporcie.

W dyskusji nad tymi ma­
teriałami załogi wskazują 
na przedsięwzięcia, których 
realizacja w ramach bieżą­
cej działalności portu, mo­
że i nowinna się przyczynić 
do usprawnienia obsługi

ZBIÓR WSPOMNIEŃ

„Talie były początki“

nej w Stoczni Gdańskiej ba 
zy rybackiej-przetwórni dla 
polskiego rybołówstwa — 
„Gryf Pomorski”. Jednost­
ka ta została uroczyście 
ochrzczona w ub. sobotę, 
jednak samo wodowanie ze 
względu na złe warunki 
atmosferyczne zostało odło­
żone.

Oczywiście, poniedziałko­
we wodowanie odbyło się 
bez uroczystości, w zwyk-

deusz Białkowski, kierow­
nik Wydziału Rolnego KW 
Henryk Pestka, prezes 
WZKR Marian Radkiewicz, 
kierownik Wydziału Rolni­
ctwa Prez. WILN Tadeusz 
Makowski, dyrektor WZPMR 
Longin Grzelak.

W województwie gdań­
skim rozpoczyna w tym ro­
ku działalność 18 MBM-ów. 
Ich kierowników przeszko­
lono już na 3 tygodniowym 
kursie przygotowującym ich 
wstępnie do tej odpowie­
dzialnej roli. Szkoleniem 
objęci są również kierowni­
cy następnych baz, których 
organizację rozpoczyna się 
częściowo także w tym ro­
ku. Uczestnicy narady przed 
stawiali w dyskusji swoje 
uwagi dotyczące zarówno 
tworzenia, jak i sprawnej 
działalności baz. Pewne 
wątpliwości budziła m. in. 
sprawa remontów maszyn. 
Na 641 wymagających na­
praw kółkowych ciągników, 
operację tę przeszło dotych­
czas zaledwie 280. Przedłuża 
to i opóźnia przejmowanie 
sprzętu mechanicznego do 
baz przez kółka wiodące. 
Zbyt wolno przebiegają też 
dostawy nowych maszyn. 
Szczególnie duży popyt jest

skusji sprawie przygotowania 
kadr traktorzystów, księgowych, 
dyspozytorów sprzętu. Łączy się 
to nie tylko z uwzględniającym 
nowe warunki pracy szkole­
niem, ale też i z zabezpiecze­
niem tym kadrom odpowied­
nich warunków egzystencji.

Odpowiedzi na wątpliwoś­
ci i pytania dyskutantów 
udzielali na naradzie przed­
stawiciele władz. Na zakoń­
czenie głos zabrał sekretarz 
KW PZPR T. Białkowski. 
Podkreślając pionierski cha­
rakter pracy organizatorów 
pierwszych na Wybrzeżu 
MBM-ów zwrócił uwagę na 
zmiany, które zaszły ostat­
nio na naszej wsi; zmiany 
zarówno w postaci nowych 
środków produkcji jak i w 
świadomości chłopów, któ­
rzy nauczyli się w ramach 
kółek rolniczych posługiwać 
tymi środkami. Proces 
ten spowodował społeczne 
zapotrzebowanie na tego ro­
dzaju organizacje jakimi są 
MEM-y. Ludzie, którzy bę­
dą kierować tymi placówka­
mi muszą przede wszystkim 
pamiętać na co dzień o tym, 
dla kogo są te bazy, komu 
mają one służyć: rolnikowi, 
unowocześnianiu i ogólnemu 
postępowi w produkcji rol­
nej, socjalizacji wsi. Współgo
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18:14 zwyciężyli Danię
polscy piłkarze ręczni

Pięknym sukcesem poi- drugiej części meczu dalsze 
skiej reprezentacyjnej mę- 4 bramki, ale na pewno bea 
skiej drużyny piłki ręcznej, ‘ opieki Wrzeskiego byłby ich 
zwycięstwem 18:14 (7:6) za- zdobył o wiele więcej, 
kończyło się wczorajsze spot I Przy olbrzymim dopingu 
kanie międzypaństwowe bę- ; publiczności Polacy zakoń- 
dące eliminacją do mi- j czyli ten ważny dla nas 
strzoslw świata pomiędzy i meCz zwycięsko, a kibice 
Polską i Danią. | wynieśli na ramionach z sa

Sala AOS PG we Wrzeszczu „„„
zapełniła się do ostatnich gra- ; 1 bohatera polskiego Zes- 
nic kibicami, pragnącymi obej-i polu, którym był bezsprzecZ 
rzec ten emocjonujący mecz i n'e najstarszy zawodnik wie
dopingować nasz zespół, kilka- , . ,__ ; , .
set osób dosłownie szturmowało kiem bramkaiz Gąsior«
wejście do sali, a na pewno Bronił on momentami feno- 
znaiazłcby się jeszcze kuka ty- menalnie i rozebrał chyba 
sięcy dalszych chętnych. Nieste- , .
ty, nie mamy na Wybrzeżu sali Jeden z najlepszych me- 
mogącej pomieścić na tego ro- czów W Swej długoletniej
dzaju mcc u kilka tysięcy wi- tarlerze Pnza tvm w ze- 
dzow, a szkoda, bo spotkanie i r.ar.tr^e. JrDza tym W ze
z Duńczykami na pewno war- j społe polskim wszyscy za- 
to było zobaczyć. . wodnicy zagrali na pozio-

Po okolicznościowym prze- .mie, spełniając nałożone na 
mówieniu powitalnym wice- j siebie zadania. 
przewodmczącegoPrezyd:«™ w drużynie duńskief kla. 
MRN w Gdańsku F. Mackie są był Jorjren Petersen. Ten 
wteza oraz odegran u hym-j mj0cjy zawodnik nie wyróż-

na traktory ciężkie uiezbęd- I spodarzami tych baz są rol­
ne do pracy m. in. w re­
jonie żuławskim, gniew­
skim itp. Potrzeby w tym 
zakresie zaspokajane są 
stopniowo w miarę napły­
wu tego sprzętu m. in. z 
importu. Dotyczy to rów­
nież części zamiennych.

W dziedzinie budowy i orga­
nizacji baz dokonano już istot­
nej pracy, nadal jednak jest 
do uijorządkowania sporo szcze­
gółów. Niektóre bazy nie mają 
jeszcze kompletu odpowiednich 
pomieszczeń, np. magazynów 
paliwowych, pokoi administra-

WARSZAWA (PAP). Sta­
raniem Zakładu Historii Par 
tii przy KC PZPR ukazał 
się w edycji „Książki i Wie 
dzy” zbiór 53 wspomnień 
pt. „Takie były początki”. 
Autorami tych wspomnień 
są aktywni uczestnicy bu­
dowy zrębów odrodzonej oj­
czyzny od jej wyzwolenia.

Wspomnienia obejmują 
głównie lata 1944—1945, o- 
kresu krótkiego ale przeło­
mowego w dziejach Polski 
Ludowej.

łym trybie roboczym. Było jO’jnych, część z nich nie zo- 
ono pierwsze w Stoczni |stała d£ryc5,czaf t zelektr.yfiłt°- 
Gcaiiokiej od początku fc>£. I budzi sama lokalizacja bazy.

(a) Dużo uwagi poświęcono w dy-

W dniu 4 lutego 1966 r. zmarł śmiercią tra­
giczną w wieku łat 44

Tadeusz Szczepański
Wieloletni pracownik Gdańskiego Przedsiębiorstwa 

Budownictwa Przemysłowego
W Zmarłym tracimy wzorowego kierowcę, do­

brego i serdecznego kolegę.
Dyrekcja, Rada Zakładowa 

Pracownicy GPBP
Pogrzeb odbędzie sie dnia 10 lutego br. (czwar­

tek) o godz. 14 z kaplicy na Srebrzysku.
BaanBBim

nicy, nadzorujący ich dzia­
łalność poprzez rady użyt­
kowników. Kierownicy baz 
mają z jednej strony spra­
wować państwową pieczę 
nad sprzętem mechanicz­
nym, z drugiej natomiast — 
reprezentować interesy wsi. 
Kierownicy baz winni być 
równocześnie działaczami 
społecznymi, nie można spra 
wować tej funkcji drogą 
urzędowania. Będą mieli oni 
wpływ na właściwe wyko­
rzystanie FRR.

Po udzieleniu odpowiedzi 
na niektóre problemy po­
ruszane w dyskusji sekre­
tarz życzył następnie orga­
nizatorom nowych form me­
chanizacji rolnictwa, sukce­
sów w ich pionierskiej pra­
cy. T. Cli.

---- ®-----

I liga siat ó.vki kobiet
Rozegrane wczoraj we 

Wrzeszczu spotkanie I ligi 
siatkówki żeńskiej zakończy 
ło się zwycięstwem AZS 
Gdańsk nad Budowlanymi 
Toruń 3:0 (15:10. 15:10.
15:13). W zespole gdańskim 
najlepiej zagrały Rutkowska 
i Krupa. Mecz stał na nie­
złym poziomie. (st)

now państwowych Danii i 
Polski sedz'a z NRD S*nger 
dał gwizdkiem sygnał do 
rozpoczęcia meczu.

Spotkanie rozpoczęło się w 
wyjątkowo nerwowej atmo­
sferze, obie drużyny popeł­
niały sporo błędów, tracąc 
niepotrzebnie piłki. Prowa­
dzenie obieli początkowo 
Duńczycy 1:0, 3:1, ale nasz 
zespół po pewnym czasie wy 
równał na 3:3. Tak w:ec po 
12 minutach gry mieliśmy 
wyjątkowy w meczach piłki 
ręcznej rezultat, przypomina 
jący raczej wynik meczu 
piłki nożnej.

Powoli nasza drużyna za-

niał się warunkami fizycz­
nymi, ale jego strzały z le­
wej ręki były zawsze zas­
kakujące, ostre i co waż­
niejsze wyjątkowo celne 
Naturalnie pod koniec me­
czu, gdy był już zmęczony 
oddał mniej strzałów, alo 
zawsze był najgroźniejszym 
z Duńczyków na boisku. Po­
za nim dobrze zagrali Sun- 
dboj i Hansen.

Dziś nasza reprezentacja 
opuszcza Gdańsk, udając się 
do Reykjaviku, gdzie spotka 
się 13 bm. w rewanżowym
meczu z Islandią.

Do Gdańska na mecz przyje­
chało. 10 duńskich dziennikarzy.

czeła Opanowywać nerwy, po Duńczycy prowadzili ze spotka 
kilku mrnutach prowadz'la nia bezpośrednią transmisję ra- 
znów 5:4, podwyższając na- Jtiową (wyrażali również chęć

„ rr.n • i V i - przeprowadzenia transmisji te» epn e na 7.4, jednak kon- iewizyjnej, jednak polska TV 
rowka pierwszej połowy na- nie zaplanowała takiej trans- 
leżała do Duńczyków któ- misji. Zdjęcia wykonane przei 
rzy doprowadzili do stanu fotoreporterów polskich i duń- 
1-R rii, T> 1 ! • .słuch zostały przekazane apa-

B . JrOlSTl. : raturą telefoto bezpośrednio za-
n,T dS-8 nLtP°]°Te zaW0d' iaz po meczu do Kopenhagi, 
mk duński Gert Andrescn upa- . nd‘ - warszawy.
w jąnnmnerZył ^ ^ ! WrLl i rtn
w podłogę 1 stracił przytonu Wróćmy jednak do meczu i
ność. Wobec podejrzenia dla kronikarskiego porządku
wstrząśnienia mózgu wezwano odnotujmy zdobywców bramek 
pogotowie, które jednak potrze- « składy drużyn: 
bowalo na przybycie kilkuset- i Bramki dla Polski zdobyli: 
metrowej odległości od stacji do Cholewa 5, Zawada i Klosek 
sali aż... ponad pół godziny. jpo 3, Frąszczak, Mieleszczuk i 

W drugiej połowie Polacy Wrzeski po 2 oraz Zawadzili-
zastosowali jedyną w te'j’iskJLL _ .. T _ .
__. .. , i . , . Bia Dann: Jorgen Petersen
sytuacji strategię, polegają- 9, Ole Sundhoj i Jorgen Petet 
cą na możliwie maksymal- i Hansen po 2 oraz Jau wich» 
nyrp wyeliminowaniu z gry,man
nHsrożnmswo Str2elc, ze-
społu duńskiego — Jorgen j polska: Gąsior (Depta), Cho 
Petersena (zdobył on W lewa, Kłosek, Zawadziński, 
pierwszej połowie na 6 bra,- i£rąszc,7ak’.Cz*chy’ Mieleszczuk,, -N _ . , Zawada, Węglarz, Wrzeski.
mek sam 5). Specjalnym j dania: Erik Holst, Jurgen 
opiekunem Petersena został,vodegaard, Ole Sundhoj, Gert 
Wrzeski, który dobrze wy-l ARtlresen> Jorgen Petersen, Ma- 
...in,r0X •_ „ „„gens Cramer, Klaus Kaae, Janwiązał się z nałożonego na * A;ne Andersen/ jor-
siebie zadania. Wprawdzielgen peter Hansen.
jego podopieczny, zdobył wl (st)

Koledze ALEKSANDROWI BANIEWICZOWI wy­
razy współczucia z powodu śmierci

SYNA

Zygmunta Baniewicza
składają:

Zarząd, Dyrekcja, Rada Zakładowa 
Izby Rzemieślniczej w Gdańsku 

oraz koleżanki i koledzy
13744-G

Dnia 4 lutego 1965 r. zmarł po długiej i ciężkiej 
chorobie mój najdroższy mąż, nasz kochany brat, 
szwagier i wuj, przeżywszy lat 65

ś. t p.

Stanisław Szuwalski
Pogrzeb odbył się dnia 8 lutego 1966 r. w Po­

znaniu. Pogrążona w głębokim smutku
6288-G

mm
Żona z rodziną

W dniu 8. II. 1966 r. zmarł nagle w wieku 66 lat 
mój najukochańszy mąż, ojciec i brat

ś. t P.

Stefan Grabowski
Wyprowadzenie zwłok odbędzie się z kaplicy 

cmentarza na Srebrzysku 11. II. 1966 r. o godz. 
14. Msza żałobna odbędzie sie dnia 11. II. o godz. 
8 w kościele Najśw. Serca Jezusowego we 
Wrzeszczu

O czym zawiadamia pogrążona w smutku 

G-13766 RODZINA

Dnia 8 lutego 1966 r. po ciężkiej chorobie zmarł 
przeżywszy lat 22

*. tP.

Zygmunt Baniewicz
student Politechniki Gdańskiej

O czym zawiadamiają pogrążeni w głębokim żalu 

rodzice, żona, siostra i rodzina

Wyprowadzenie drogich nam zwłok nastąpi w 
piątek 11 bm. z kościoła św. Jakuba w Oliwie 
na cmentarz miejscowy o god». 14. G-13772

Motorowy
w Gdyni

przyjmuje zapisy na
KURS ZAWODOWY 

KAT. III

Rozpoczęcie kursu w 
niu 21. II. 1966 r. godz. 
16. Stałe informacje i 
zapisy w Ośrodku Szko­
lenia Motorowego w Gdy 
nl, ul. Władysława IV 
51, teł. 21-66-81 — godz.
9 — 16.

744-K

NIERUCHOMOŚCI
DOMEK jednorodzinny 
względnie mieszkanie 3 
pokojowe wydzielone ku­
pię, pożądane centralne, 
garaż w Gdyni względnie 
w najbliższej okolicy. — 
Oferty Biuro Ogł. Gdy- 
nia pod ..S-6178”._________
PÖL domu jednorodzinne 
go w Gdyni. ul. Leszczyn- 
ki II 216 b wydzierżawię 
lub sprzedam. S-6167

DOMEK jednorodzinny, 
ogród owocowy, wysoka 
piwnica dla rzemieślnika 
sprzedam, zamienię na 
mniejsze. Oferty Biuro 
Ogł. Gdynia pod „Reflek­
tant”. _________________ S-6191
DOMEK gospodarczy — z 
mieszkaniem 23 ary ziemi 
z nlanem na dom i ma­
teriałem sprzedam. Włas- 

I ność — Lębork, Mosty — 
Maria Kwidzyńska. P-110

MATRYMONIALNE
ROZWIEDZIONY po czter 
dziestce, kulturalny, wzrost 
171, pozna zgrabną miłą 
panią domatorkę 34—40 łat 
chętnie z mieszkaniem. Cel 
matrymonialny. — Zdjęcia 
mile widziane, zwrot, dy­
skrecja zapewniona. Ofer­
ty Biuro Ogł. Gdańsk pod 
„MC—13608”.__________
WDOWA lat 51 wysoka, 
pracująca, mieszkanie, poz 
na pana miłego, kultural 
nego na stanowisku do 
lat 57. Cel matrymonial­
ny. Oferty Biuro Ogło­
szeń Gdynia pod „SM- 
-6162”.

KUPNO

marchew — większa 
ilość — sprzedam. Orunia. 
Smętna 2. G-13551
UWAGA: odpady nitroce­
lulozy sprzedam. Wiado­
mość: ^ Pruszcz Gdański, 
ul. Kościuszki 7. 
PŁASZCZYK — miś czes- 
ski — nowy, ładny, dla 
dziecka 4-letniego sprze­
dam. Tel. 51-15-21.

RÓŻNE
MAGAZYNU o powierz­
chni ca 100 m kw. w oko 
licy Gdyni-Grabówka no- 
szukuje Metalowa Spół­
dzielnia Inwalidów Niewi­
domych w Gdyni. ul. Opa 
te Hackiego 8-10. K-718
STROJENIE, remont, re­
nowacja organów, forte­
pianów, akordeonów Wł. 
Oglęcki, Sopot, Dzierżyń­
skiego 26, tel. 51-05-23.

L O KALE
ZAMIENIĘ dwa pokoje 
Szczecin - śródmieście, wy 
gody c.o. na podobne w 
Gdańsku - Brzeźnie. Wia­
domość: Brzeźno. Gdańska 
17, Szczuko, do eodz. 18.

4 POKOJE — w centrum 
Gdyni zamienię na dwa 
pokoje i pokój z kuchnia 
lub garsonierę. — Oferty 
Biuro Ogł. Gdynia pod 
„S-6177”.
PRAWNIK kawaler wvnaj 
mie pokój w Gdańsku lub 
Wrzeszczu. Oferty Biuro 
Ogł. Gdańsk pod „G- 
-13542”.
INŻYNIER samotny po­
szukuje pokoju subloka­
torskiego. Oferty Biuro 
Ogł. Gdańsk pod ,,G- 
-13540”. _______
ZAMIENIĘ pokój z kuch­
nią, wspólne wygody na 
podobne lub gsr^o-'^--''. — 
Oferty Biuro Ogł. Gdynia
Pod _,, Z a mia n a ’ _______
PRZYJMĘ dwóch panów 
na mieszkanie. Gdynia, 
Stoczniowców 13, Wzgórze 
Nowotki. _________  S-6165

SpaceróWKĘ zagranicz­
ną kupię. Telefon 41-29-12.
CZTERY fotele stare ku­
pię. Oferty Biuro Ogło­
szeń Gdańsk pod „G- 
-13680”.
UOTEL duży, głęboki ku­
pię. M. Tyszkiewicz, tel. 
21-33-05. S-6164

MOTORYZACYJNE
„WARSZAWĘ” sprzedam. 
Wrzeszcz, Hibnera 3 m.
17 od_godz.__14._____G-13595
SAMOCHÓD marki „Za­
stawa 750” nowy. wylo­
sowany PKO sprzedam. — 
Odbiór „Motozbyt”. Wia­
domość Gdańsk, Pańska 6 
sklep obuwia. G-13578

SPRZEDAŻ
KONIE sprzedam. Jastar- 
nia, ul. Ogrodowa 31.
WÓZEK inwalidzki moto­
rowy jednoosobowy ,,Se.n- 
tera Simson” nowy sprze­
dam. Kozakiewicz, Karli- 
kowo poczta Tawęncino — 
pow. Lębork, P-I09

ZAMIENIĘ samodzielny on 
kój z kuchnią c.o. nowe 
budownictwo na dwa lub 
dwa i pół pokoju z kuch 
nią c.o. Oferty Biuro Ogł. 
Gdynia pod „S-6165”.

MAŁŻEŃSTWO — człon­
kowie spółdzielni poszu­
kują pokoju na urnowe 
stoczniową. Oferty Biuro 
Ogł. Gdańsk pod G- 
-13538”.

nauka

Malborska Fabryka Wentylatorów w Malborku, ul. 
Ciepła 6 zatrudni 1 prac. na stanowisko kier. działu 
ekonomicznego. Wymagane wyższe wykształcenie eko­
nomiczne oraz staż pracy w przedsiębiorstwie prze« 
myślowym. Możliwość otrzymania mieszkania z no« 
wego budownictwa. Warunki pracy i płacy do omó« 
wienia na miejscu, oraz 1 spawacza elektr., 2 toka­
rzy, i ślusarza narzędziowego. Wymagane wykszt. w 
zakresie ZSZ. uprawnienia oraz przynajmniej 5-letni 
staż pracy. 772-K

Polski Rejestr Statków Gdańsk, Wały Piastowskie 
24 zatrudni zaraz: inżyniera kadłubowca, inżyniera 
elektryka, inżyniera mechanika, tłumacza ze znajo­
mością języka rosyjskiego. 675-K

Zjednoczenie Budownictwa Rolniczego w Gdańsku 
zatrudni na stanowiska naczelnych inżynierów — 
zastępców dyrektorów d/s technicznych w nadzoro­
wanych przedsiębiorstwach — inżynierów budowni­
ctwa lądowego z uprawnieniami i co najmniej 5-letnią 
praktyką w bezpośredniej produkcji na kierowniczych 
stanowiskach. Wolne stanowiska dotyczą przedśię- 
biorslw budownictwa rolniczego w woj. gdańskim, po­
siadających swe siedziby w miastach powiatowych. 
Mieszkanie zapewnione, warunki płacy do uzgodnie­
nia na podstawie układu zbiorowego pracy w bu­
downictwie. Równocześnie Zjednoczenie zatrudni 
st, rewidenta i st. księgowego z wykształceniem co 
najmniej średnim ekonomicznym i 5-letnią praktyką 
w księgowości. Zgłoszenia osobiste lub pisemne przyj­
muje się w siedzibie Zjednoczenia w Gdańsku, ul. 
Tkacka 11/13 w godzinach od 7 do 15. 759-K

KORESPONDENCYJNE —
kursy księgowości, steno­
grafii. lezyków — Łódź 
1, skrytka 297. PG-107
UDZIELĘ korepetycji — 
matematyka. Tel. 41-17-89.

PRACOWNICY POSZUKIWANI
Miejskie Przedsiębiorstwo Gospodarki Komunalnej w 
Pruszczu Gdańskim ul. Kościuszki I przyjmie de pra 
cv zaraz: 1 technika samochodowego. 2 techników 
budowlanych (1 na stanowisko st. malstra bud.. 2 na 
stanowisko kierownika robót budowlanych z upraw­
nieniami). Warunki olaev zgodnie z układem zbioro­
wym pracy w budownictwie, 696-K

Zakłady Gazownictwa Okręgu Gdańskiego Gdańsk, 
ul. Wałowa 18 zatrudnia inżyniera budownictwa lą­
dowego. inżyniera koksuchemika lub inżyniera media 
nika z praktyka w zakresie przygotowania inwestycji 
na stanowisko rł. specjalisty d/s budowy gazokek 
sowni. Pożądana praktyka w projektowaniu — an­
gaż od zaraz. Technika mechanika lub ekonomistę 
do prowadzenia zaopatrzenia w sprzęt 1 urządzenia 
z praktyka w tym zakresie — angaż od 15. II, 66 r. 
Zainteresowani zgłoszą sie w dziale kadr Gdańsk, 
ul. Wałowa 18 w godz. od 7,15 15,15. 605-K

Miejski Zarząd Budynków Mieszkalnych w Sooocie 
przyjmie zaraz do pracy: czterech techników budow­
lanych z praktyka, pożądane uprawnienia budowla­
ne. jednego technika sanitarnego. Warunki pracy do 
omówienia na miejscu. Zgłoszenia w sekretariacie 
dyrekcji MZBM, Sopot. ul. Chrobrego 1/3 od godz. 
7—15. 775-K

Wojewódzkie Przedsiębiorstwo Konserwacji i Eksploa- 
facji Urządzeń Wodno-Melioracyjnych w Gdańsku a 
siedziba w Pruszczu Gdańskim ul M. Fornalskiej nr 
14 zatrudni zaraz: jednego technika elektryka d/a 
konserwacji i eksploatacji, urządzeń elektrycznych 
wysokiego i niskiego napięcia, trzech monterów elek­
tryków do konserwacji urządzeń elektrycznych wy­
sokiego napięcia, inżyniera lub technika z praktyką 
na stanowisko st. inspektora mechanika maszyn bu­
dowlano - melioracyjnych, jednego spawacza na spa­
wanie elektrvczne i gazowe, jednego montera elektry­
ka samochodowego z uprawnieniami i praktyką,
dwóch leśników lub techników ogrodników ze spec­
jalnością sadownictwa z kilkuletnia praktyka, jedne­
go inż. lub technika mechanika na kierownika warsz­
tatu. Warunki pracy i płacy do omówienia na miej­
scu w dziale zatrudnienia. Pruszcz Gdański ul. M. 
Fornalskiel nr 14. 734 K

Wojewódzka Stacja Sanitarno-Epidemiologiczna W
Gdańsku, ul. Curie-Skłodowskiej i zatrudni w Od­
dziale Ochrony Radiologicznej fizyka (studia I lub
II stopnia). 782-K

PRZETARGI I I. ICY1ACJB
Miejski Ogród Zoologiczny Wybrzeża w Gdańsku- 
Ciiwie ul. Karwlńska 3, ogłasza przetarg ograniczony 
ną sprzedaż samochodu ciężarowego m-ki „Lublin” 
typ Gaz-51, nr silnika 01140, nr podwozia 19704 zgod­
nie z zarządzeniem ministra komunikacji z dnia 1 
derpnia I960 r. (MP. nr 66 poz. 315 uzupełnionym 
zarządzeniem z dnia 2 maja 1961 r. MP. nr 38/61 poz. 
175). Cena wywoławcza 25 tys. zł. Przetarg odbędzie 
się na terenie ww ogrodu w dniu 28. II. 66 r. o godz. 
10. Wadium w wysokości 10 proc. ceny wywoławczej 
należy wpłacać najpóźniej do dnia 27. II. br. w kasie 
ww ogrodu, samochód można ogladać od dnia 12. II, 
br. codziennie w godz. od io do 13. 76Q-K
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Z GÓRĄ 80-LETNIE TRADYCJE MAJĄ WIEL­
KIE SPOTKANIA POLSKIEJ INTELIGENCJI TECH 
NICZNEJ. NA PRZESTRZENI TYCH LAT SPEŁ­
NIAŁY ONE PRAWIE ZAWSZE ROLĘ WĘZŁO­
WYCH WYDARZEŃ W PROCESIE EWOLUCJI 
RODZIMEJ MYŚLI TECHNICZNEJ, WNOSZĄC 
TWÓRCZY NIEPOKÓJ W FOCZYNANIA LUDZI 
ODPOWIEDZIALNYCH ZA PRZYSZŁOŚĆ NASZE­
GO PRZEMYSŁU.

JUŻ w 1882 roku, głow­
nio z inicjatywy lwow­

skiej inteligencji technicz­
nej, zorganizowano w skali 
obrad Racy Miasta Krakowa 
pierwszy .Zjazd Techników 
Polskich”. W obradach u- 
czes: tnie żyło wówczas 310 
techników i naukowców re­
prezentujących środowiska 
techniczne: Lwowa, Warsza­
wy. Poznania i Krakowa. Z 
zachowanej dokumentacji 
zjazdowej wynika, że dy­
skusja zmierzała przede wszy 
stkim do możliwie dokładne­
go sprecyzowania... „rodzaju 
i ilości fabryk jakie w kra­
ju są potrzebne, ażeby za­
potrzebowanie na różnorod­
ne towary m.ogło być za­
spokojone przez produkcję 
krajową”... oraz ...„obmyśle­
nie środków wykorzystania 
bogactw naturalnych kraju 
jak nafta, żelazo i sól...” 
Wiele uwagi poświęcono o- 
mówieniu systemu organiza­
cji szkolnictwa zawodowe­
go, politechnizacji szkół 
średnich, aktywizacji ruchu 
wydawnictw technicznych. 
Dyskutowana problematyka 
świadczy, że postępowa myśl 
jest niezależną od osiągnię­
tego poziomu technicznego. 
Zmieniają się tylko meto­
dy i środki działania służą­
ce dążeniu do osiągania op­
tymalnych efektów ekono­
micznych na określonym e- 
tapie rozwoju.

„UCZCIWY BUNT ŚWIATA 
TECHNICZNEGO”

Mlat później, we wrześ­
niu 1937 roku, odbył sie 

we Lwowie „Pierwszy Pol­
ski Kongres Inżynierów” na 
zwany później „buntem inży 
nierów”. Uczestnicy kongre­
su wypowiedzieli bowiem w 
podjętej uchwale szereg kry 
tycznych uwag na temat sta 
nu ówczesnej gospodarki. 
Żądano większych środków 
na rozwój przemysłu i peł­
nego wykorzystania rąk ro­
boczych oraz podstawowych 
surowców, zastąpienia go­
spodarki przypadkowej pla­
nowym systemem ekonomicz 
tiym.

KONGRES POKOTU 
.* I ODBUDOWY

Dopiero w niespełna 10 lat 
później mógł odbyć się na­
stępny zjazd techników, 
który pod nazwą „I Kongres 
Inżynierów I Techników” 
rozpoczął obrady w grudniu 
1946 roku.

Zachęcając do udziału w 
twórczej dyskusji, prezes 
Komitetu Organizacyjnego 
NOT inż. Bolesław Rumiń­
ski stw;erdz'ł m. in.:

...„Porządek obrad został tak 
ułożony, aby nie referaty su­

che a dyskusja i wnioski mia­
ły najważniejsze znaczenie w 
kongresie. Od zrozumienia tej 
dyskusji i wniosków zależeć 
budzie:
® czy przemysł węglowy da 

75 min ton węgla a huty 2 
min ton stali,

© czy zrealizujemy wielki pro 
jokt elektryfikacji kraju,

® czy rozbudujemy fabryk) 
nawozów, włókien sztucz­
nych i paliw płynnych,

© ozy odwiercimy nowe zło­
ża nafty, potasu i innych 
skarbów ziemi,

• czy będziemy mieli własne 
traktory i samochody”. 

Podsumowania osiągnięć 
tego ważnego etapu histo­
rycznego dokonano w cza­
sie obrad II Kongresu, którv 
obradował we wrześniu 1953 
roku. Niestety w odróżnie­
niu od p:erwszego Kongresu 
nie przeprowadzono na nim 
debaty nad planem gospo­
darczym. W snesób uprosz­
czony potraktowano rolę 
inteligencji technicznej co 
nie sprzyjało pełnemu wyz­
woleniu jej inicjatywy.

W WALCE 
O DALSZY POSTĘP

JJWOCNE okazały się 
** obrady III Kongresu 

zwołanego w lutym 1957 ro­
ku. Cechowała ie gorąca dy 
skusi a, do które j zachęci! 
list tow. Władysława Go­
mułki skierowany do uczesl 
ników kongresu.

...,,W okresie ubiegłych 13 
lat, przy wybitnym udziale 
inteligencji technicznej odbu­
dowano kraj i stworzono no­
wą. silną bazę gospodarczą 
Jednocześnie wskutek niedo­
ceniania wysoko kwalifikowa­
nych kadr inżynieryjnych do­
puszczono się różnych błędów 
w planowaniu rozwoju gospo­
darczego i działalności, inwe­
stycyjnej. Obecnie stararayrsie 
i pragniemy w pełni stworzyć 
warunki;, aby inteligencja 
techniczna wykorzystała swe 
wielkie możliwości przyczynie­
nia sie do realizacji zadania 
wszystkich ludzi pracy: produ­
kować więcej, taniej i lepiej”.

Kolejny IV Kongres Tech­
ników Pilskich obradował 
we Wrocławiu w lutym 
1961 roku. Był to pierwszy 
kongres zwołany nie tylko 
przez Rade Główną NOT 
lecz również PAN i CRZZ 
Tym samym jego zakres 
działania znacznie sie rozsze 
rzył, obejmując wszystkich 
pracowników przemysłu za-, 
równo inżynierów i techni­
ków a ponadto naukowców 
i organizatorów żvcia go­
spodarczego i związkowego 
Problematyka kongresu wy­
nikała z ustaleń III Zjazdu 
f’ZPR a szczególnie IV i V 
Plenum KC PZFR. koncen­
trując się głównie na zagad 
Hiernach aktywizacji społec? 
nej i zawodowej inteligencji 
technicznej wokół zadań pla 
nu 5-letniego 1961—65. W 
związku z tym postulowano 
konieczność wzmocnienia 
koordynacji pracy stowarzy-

Po chwilowym tistąpie ■ 
niu Z Europy — zima 
przystąpiła ostatnio do 
ofensywy na drugiej pół­
kuli. Wzdłuż wschodnich 
granic Stanów Zjednoczą 
nych bezustanne opady 
śniegu i gwałtowny spa­
dek ' temperatury zmieni­
ły pejzaż wielu miejsco­
wości upodabniając je dc* 
okolic polarnych.

Na zdjęciu: mieszka­
niec przedmieścia Wa­
szyngtonu odkopuje swój 
samochód spod śniegu.

I i CAF

Z Wiednia
Teatru lelkiegr

„Orbis” wspólnie z „Lotem’ 
i austriackim towarzystwem 
lotniczym AU A zaczął organi­
zować w końcu stycznia piecio 
dniowe wycieczki wiedeńezy 
ków do Warszawy. Gwodżdziem 
programu ma być przedstawię 
nie w warszawskim Teatrzr 
Wielkim. Ponadto przewidziano 
zwiedzanie ' Pałacu Łazienkow­
skiego, Wilanow'a, Żelazowej 
Woli i innych zabytków.

szeń, rozwinięcia wymiany 
doświadczeń i informacji po 
miedzy technikami różnych 
zakładów i branż oraz wy­
kwalifikowanymi robotnika­
mi. racjonalizatorami i wy­
nalazcami. Zwrócono uwagę 
na pogłębienie więzi między 
przemysłem a nauką oraz 
rozwijanie różnych form 
szkolenia i doszkalania róż­
norodnych fachowców.

JEwNA realizacja tego 
^ programu dokonana zo 

stanie w czasie obrad roz­

poczynającego się dziś V 
Kongresu. Czy jednocześnie 
wpłyną one na dalszy roz­
wój życia gospodarczego 
kraju, o tym zadecyduje o- 
statecznie merytoryczne przy 
gotowanie uczestników, ich 
postawa społeczna i poczu­
cie odpowiedzialności wobec 
rzeszy inżynierów i techni­
ków, którzy wybierając 
swoich kolegów na kongres 
obdarzyli ich mandatem 
zaufania.

Paweł BARTECZKO

W dniu 8. II. 1966 r. w przededniu V Kongresu 
Techników Polskich odbyła się w Belwederze uro­
czystość wręczenia najwyższych odznaczeń państwo­
wych zasłużonym inżynierom i technikom, działa­
czom N czelnej Organizacji Technicznej.

Na zdjęciu: Ignacy Loga-Sowiński dekoruje mgr 
inż. Bolesława Rumińskiego orderem Budowniczego 
Polski Ludmoej. CAF — Langda

UPRAWNIEŃ
MIEJSKICH

Dobrze się stało, że niestrudzony szperacz w ar­
chiwach morskich, Jerzy Pertek, wspomniał ostat­
nio na łamach „Dziennika Bałtyckiego” o szczegól­
nie zasłużonych dla spraw polskiego morza działa­
czach gospodarczych i społecznych okresu między­
wojennego. Nie każdy bowiem wysiłek tamtej epo­
ki, tamtego pokolenia — wolno kwitować lekcewa­
żąca oceną. Z pewnością konkretnym, a nawet 
wielkim osiągnięciem owych czasów była zdumie­
wająca rozmachem kariera rybackiej osady Gdyni. 
Nie od rzeczy zatem przypomnieć o jubileuszu: wła­
śnie dziś 10 lutego mija dokładnie 40 lat od nada­
nia Gdyni praw miejskich.

T O miasto bez szacow- 
*■ nych zabytków, jedno z 

najmłodszych, ale nie naj­
mniejszych w naszym kra­
ju, szóste co do liczebności 
w przededniu wybuchu woj 
ny, zapewne w niedługiej 
już przyszłości prawa miej­
skie utraci, wchłonięte przez 
potężny kompleks trójmia­
sta,. Zawsze jednak zajmo­
wać będą krótkie dzieje 
Gdyni poczesne miejsce w 
historii Polski na morzu. 
Dzieje to niezwykłe. Jesz­
cze w 1910 roku podróżny 
tak opisywał teren przysz­
łego portu: „steg, czyli mo­
lo: maluteńki, króeiuteńki,
wąziuteńki, chronicznie dziu 
rawy, zakończony ławeczką, 
nad którą na żerdzi tkwiła 
lampka naftowa zapalona o 
9 I gaszona bezapelacyjnie 
o 10. Przy stegu kołysało 
się kilka łódek i jedna ża­
glówka...”.
11 OZBUDOWA owego ste- 
-*-*■ gu do portu w jego 
przedwojennych rozmiarach 
wraz z rozbudową potężne-

'ernffce %łe/M 1
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Kilkanaście km od centrum Władywostoku, w tak zwanej 
strefie sanatoryjnej, na wysokim brzegu Amurskiego Za­
lewu powstaje Akademgoror/ok — miasteczko akademickie, 
siedziba dalekowschodniej filii: Syberyjskiego Wydziału
Akademii Nauk ZSRR. Budowa takich ośrodków jest 
obecnie modna w Związku Radzieckim. We wszystkich du­
żych miastach powstaje coś na wzór słynnego miasta 
nauki pod Nowosybirskiem, którym zachwycają się ucze­
ni na Całym świecie. We Władywostoku to dopiero począ­
tek, Kilka bloków dla instytutów naukowych i kilka blo­
ków mieszkalnych dla personelu. Ale miasteczko szybko 
się rozrasta.

T ESTEŚMY w jednym z 
' instytutów (Instytut Bio 

logiczeskich Aktiwnych Wie 
szczestw). Z okien gabinetu 
dyrektora Georgija Jelako- 
wa, kandydata nauk biolo­
gicznych, roztacza sie roz­
legła panorama Amurskie­
go Zalewu, wysp, wynio­
słych skał nabrzeżnych, o- 
grodów i demów wypoczyn­
kowych.

SURÓWKA Z MORSKIEJ... 
KAPUSTY

Instytut zajmuje sie florą
i fauną Dalekiego Wschodu 
oraz Oceanu Spokojnego. 
Większość spośród bada­
nych tu roślin i zwierząt 
występuje wyłącznie tutaj, 
nigdzie indziej w ZSRR ich 
nie spotkasz. Stad unikalny 
charakter instytutu, jego 
wyjątkowość. Taki choćby 
jeleń plamisty żyje tylko na 
Dalekim Wschodzie. Jego 
rogi zawierają substancje 
zwaną pantakrinem, którego 
działanie jest podobne do 
żeń-szenia. Po naukowym 
opracowaniu tego odkrycia 
spróbowano jelenia oswoić. 
Obecnie są już w Nadmor­
skim Kraju jelenie sowcho- 
zy, majace stada po parę 
tysięcy sztuk.
fyro prosty przykład 
^ związku nauki z prak­
tyką. Instytut coraz bar­
dziej nastawia się na spra­
wy morza, którego boga­
ctwa są nieprzebrane. Nie 
ukrywano przed reporte­
rem, że w tych badaniach 
obecnie przodują Japończy- 
y i Amerykanie. Ale nau­

ka radziecka od pewnego 
czasu przyspiesza penetra­
cję morza i zmniejsza ten 
tystans.

Rezultaty widać nawet w 
sklepach Primoria. Puszki z 
morską kapustą, suszone tre- 
pangi (coś jak gdyby morski 
ślimak), różne rodzaje kra­
bów i ryb, jeszcze niedawno 
nieznanych ód strony ich wa­
lorów konsumpcyjnych, dziś 
przepełniają sklepy rybne i 
jedzone są chętnie, jako że 
znakomicie zaspokajają po­
trzeby wybrednego nawet 
podniebienia. Ale najpierw 
musieli je „odkryć”, zbadać 
i opisać naukowcy. <

KORZEŃ ŻYCIA
|\AOŻNA by wiele frapu- 

jąeych rzeczy przyto­
czyć z opowiadań dyr. Jela- 
kowa, czy prof. Brechmana. 
Choćby żeń-szeń, znany i u 
nas z kremu pod ta nazwa 
produkcji poznańskiej „Le- 
chii”. Już od dobrych 5 ty­
sięcy lat żeń-szeń („korzeń 
życia”, „korzeń człowieka”, 
„człowiek - korzeń”, „świę­
ta trawa” i inne nazwy) 
znany był i stosowany w 
medycynie chińskiej i kore­
ańskiej jako panaceum na 
wszystkie dolegliwości. Ota­
czało go wiele legend i ba­
śni. Szukano go z uporem 
i często z narażeniem życia 
w tajdze. Każdy znaleziony 
korzeń (wagi 15 — 20 gra­
mów średnio) był ceniony 
wyżej złota. Jak wiadomo, 
poza Dalekim Wschodem 
żeń-szeń nie rośnie nigdzie 
na świecie. Obecnie w sta­
nie dzikim rośnie jeszcze 
tylko w Nadmorskim Kra­
ju. Korea — . główny do­
starczyciel żeń-szenia na 
rvnki światowe — dostaje 
korzeń tylko ze sztucznej 
uprawy.

Po ostatniej wojnie na 
krótko sława żeń-szenia u- 
padła. Nauki medyczne orze 
kły, iż nie ma i być nie mo­
że lekarstwa „na wszystko” 
Że to mit, legenda, bujda 
i znachorstwo.

Wtedy właśnie zajął się 
tymi roślinami młody wów­
czas naukowiec, lekarz I. I. 
Rrechman. Po wielu latach 
badań (później już we współ 
pracy z chemikami, biolo­
gami, farmakologami itd.), 
po przeprowadzeniu wielu 
eksperymentów na zwierzę­
tach i ludziach, stało sie ja­
sne, że żeń-szeń jest rzeczy­
wiście niezwykłym środkiem 
leczniczym. Działa on na 
organizm jak regulator róż­
nych procesów, poprawia 
zdecydowanie żywotność i 
wydajność organizmu, leczy 
m. in. impotencje (sprawdzo 
no m. in. na inwalidach wo­
jennych, marynarzach), cho 
roby nerwicowe, poprawia 
pracę umysłu, poleosza ko­
ordynację ruchów itd.

Białe myszki, którym za­
aplikowano żeń-szeń pływały 
o 30 proc. dłużej niż inne. 
Stu ludzi otrzymało do wy­
picia porcję wódki, połowa 
tych porcji była z żeń-sze- 
niem. Po pół godzinie kaza­
no im przebiec 3 km. Ci, któ­
rzy wypili zwykłą wódkę, po­
biegli znacznie słabiej. Ety- 
lizowaną benzyną zatruwano 
myszy, aby osłabić je nerwo­
wo, aby zniszczyć w nich wy 
uczone poprzednio refleksy. 
Okazało się, że myszy, które 
przyjmowały poprzednio żeń- 
szeń, refleksów nie utraciły. 
Powtórzono to na psach. Z 
tym samym rezultatem. Za­
częto leczyć ludzi w różnych 
klinikach. Też z dobrymi re­
zultatami.

^VBECNIE chemiczna struk 
^ tura żeń-szenia została 
już zbadana. Można wiec 
właściwie przystąpić do o- 
pracowania syntetycznego 
żeń-szenia. Ale to jeszcze 
muzyka przyszłości.

Więc na razie przystąpio­
no do jego uprawy. Bardzo 
to skomplikowana sprawa, 
bowiem dopiero 10—t5 lat 
po zasianiu korzeń żeń-sze­
nia staje się towarowym pro 
duktem. Instytut w ciągu 
10 la,t wyhodował około 300 
egzemplarzy rośliny, wyjaś­
nił tajniki hodowli (znane 
dotąd tylko w Korei i Japo­
nii; Japończycy zdobyli ta­
jemnicę podczas ostatniej 
wojny, gdy okupowali Ko­
reę). Założono wielki sow- 
choz żeń-szeniowy, który za 
2—3 lata ma dać pierwsza 
towarową produkcję. Za dal 
szych 5 — 6 lat potrzeby 
ZSRR powinny być w cało­
ści zaspokojone.

Nieznany jest jeszcze 
mechanizm działania żeń- 
szenia. Ale już to zagad­
nienie naukowo się opra­
cowuje. Jeszcze jedna ta­
jemnic;* 1, przyrody zostanie 
odkryta. A ile jeszcze cze 
ka na odkrycie? Na Dale­
kim Wschodzie jest ich 
bardzo, bardzo wiele.

Mieczysław
SKĄPSKI

Rekonesans 
przed sezonem

Ostatnio bawili w Polsce 
przedstawiciele największych 
europejskich biur podróży i 
dziennikarze, którzy przyjecha­
li na rekonesans przed nowym 
sezonem turystycznym.

Goście odwiedzili Warszawę 
Kraków i Zakopane. Odbyli 
szereg rozmów z kierownic­
twem krajowych biur podróży 
i organizacji turystycznych w 
sprawie dalszego rozwoju ru­
chu turystycznego.

Budowa portu ruszył® 
i doipiero w roku 1926, 

wskutek okoliczności ta­
kich, jak „wojna celna” i 

; Niemcami i długotrwały 
strajk w kopalniach angiel­
skich. „Zollkrieg” zamykał 
rynek niemiecki przed pol­
skim węglem, strajk zaś 
otwierał dlań chłonne ryn­
ki skandynawskie. Wobec 
słabości finansowej pań­
stwa, oraz niechęci i nieu­
miejętności rodzimych ka- 

■ pitałów budowę rozpoczęło 
go dla ówczesnej skali oś-1 specjalne francusko-polskie 
rodka miejskiego, kosztowa-! konsorcjum.
ia, jak to szacuje wybitny 
uczony i współtwórca portu, 
prof, dr Bolesław Kaspro­
wicz, w ciągu lat 1924—1939 
ogromną sumę 239.302.193 zł 
przedwojennych, wydatko­
waną z budżetu Minister­
stwa Przemyślu i Handlu. 
Jeżeli dodać do tego inwe­
stycje z innych tytułów, o- 
trzymamy w przybliżeniu 
400 min zł, pokryta z kie­
szeni polskiego podatnika. 
Jak wiadomo, płacenie po­
datków nie było przywile­
jem najzamożniejszych.

Większa część liczącej ok. 
140 km linii brzegowej nie 
nadawała się pod budowę 
portu, toteż wybór nie był 
łatwy. Koncepcja gdyńska 
była jednak w ówczesnych 
geopolitycznych warunkach 
lepsza od rozważanego wa­
riantu Pucka, Tczewa i Je­
ziora Żarnowieckiego.

Doświadczenia pierwszych 
lat międzywojennych wyka­
zały, że nie można trakto­
wać portu w wrogim Pol­
sce, a rzekomo „Wolnym 
Mieście” jako -polskiego ok­
na na świat. Prowizoryczny 
port powstawał już w 1920 
roku, ukończono go w kwiet 
niu 1923 roku. 13 sierpnia 
tego roku wpłynął do Gdy­
ni s/s „Kentucky” bandery 
francuskiej, po czym od­
płynął z ówczesnym pol­
skim „towarem eksporto­
wym” — transportem emi­
grantów do Francji.

----------- 0

W roku 1933 Gdynia z 
obrotem 6,1 min ton zdy­
stansowała Gdańsk, Sztok 
holm i Kopenhagę. Gdy 
w roku 1923 na redzie za­
notowano 3 statki, to W 
ciągu 1937 na wejście do 
portu oczekiwało ich już 
5.766. Ręce polskich ro­
botników stworzyły port
0 powierzchni 1414 ha, o 
właściwym akwenie 224 ha
1 falochronach łącznej 
długości 3948 m. Prace 
czerpalne umożliwiły wcho 
dzenie do Gdyni wszyst­
kim statkom, przechodzą­
cym przez Kanał Kiloń- 
ski.

11/ momencie rozpoczęcia 
** budowy „prowizorki” 

wieś Gdynia liczyła około 
1300 „dusz”. Pasowana w 
lutym 1926 roku do rangi 
miasta, w 1938 roku miała 
już 117 tysięcy mieszkań­
ców. Polskie „Eldorado” ścią 
gało bezrobotnych z najdal­
szych zakątków, ludzie no­
cowali na ulicach na ma­
nierę paryskich „clochards”, 
a dzielnice slumsów wyra­
stały na peryferiach nowo­
czesnego miasta z betonu i 
sta,li. Tu powstało wszystko 
niemal, co w morskim do­
robku tamtej Polski: kom­
panie żeglugowe, Stocznia 
Gdyńska SA z nieukończo- 
nym kadłubem „Olzy”, Mor 
ski Instytut Rybacki, war­
sztaty i stocznia Marynarki 
Wojennej.

dr G. KURKIEWICZ

Proces eks-admirała
(Oil stałego korespondenta z Bonn)

ii
Przed sądem w Hamburgu rozpoczął się proces przeciw­

ko byłemu hitlerowskiemu attache morskiemu w Tokio 
eks-admirałowi Paulowi Wennekerowi (75 lat) i przeciwko 
b. kapitanowi niemieckiego statku „Rio Grande” Hein­
richowi von Allwörden (65 lat.)

B. admirał oskarżony jest 
o wydanie w październiku 
1943 r. kapitanom trzech 
statków niemieckich, które 
miały się przedrzeć z Japo­
nii przez amerykańską blo­
kadę do Niemiec, zbrodni-» 
czego rozkazu zatopienia „w 
razie trudności” statków 
wraz ze znajdującymi się 
na ich pokładach więź­
niami.

W motywacji rozkazu 
Wenneker wyjaśnił kapita­
nom, że więźniowie ci są 
groźnymi przestępcami, któ­
rych i tak oczekują w Niem 
czech najsurowsze kary.

Na statku „Rio Grandę”, 
dowodzonym przez kapitana 
von Allwörden, znajdował 
się jako więzień 27-letni 
marynarz Alfred Poweleit 
oskarżony o sprzedanie w 
jednym z barów w Jokoha 
mie tamtejszym gejszom 20 
zegarków pochodzących z

uratowały się na szalupach. 
Poweleit zamknięty w celi 
„utonął jak szczur”. Hof- 
meiera zastrzelił przed opu­
szczeniem statku pilnujący 
go SS-mann ze słowami: 
„Popatrz sobie, chłopcze, 
raz jeszcze na słońce”.

B. admirał Wenneker 
przyznaje się przed sądem 
do wydania pisemnie zbrod 
niczego rozkazu. On, który 
nazywał siebie „panem 
wschodniej Azji” zasłania 
się jednak, że działał pod 
naciskiem agenta gestapo 
tzw. attache policyjnego am 
basady w Tokio, Meisingera. 
(Meisinger został po wojnie 
wydany Polsce, skazany za 
zbrodnie przeciwko ludzko­
ści na karę śmierci i stra­
cony).

Admirał Wenneker tłu­
maczy również, że musiał 
się liczyć z Japończykami, 

. by „dbać o ich zaufanie”.
UNaZiesfätku „Burgenland” P°Za tym twierd*ł naiwnie, 
znajdował się niemiecki ze ”me Wierzył, iż rozkaz
dziennikarz Hofmeier stoją­
cy pod zarzutem współpra­
cy ze słynnym radzieckim 
wywiadowcą dr Sorge. Za­
rzutu tego jednak nie udo­
wodniono i Hofmeier do wi 
ny się nie przyznawał.

Na trzecim statku „Osor- 
no”, któremu udało się prze 
drzeć przez blokadę, znajdo 
wało się kilku więźniów, 
którzy mieli poważniejsze 
niż Poweleit przestępstwa 
kryminalne na sumieniu. 
Skazano ich w Niemczech 
na kary zaledwie po 18 mie 
■ięcy więzienia.

Statki „Rio Grande” i 
.Burgenland” napotkały na 
oołudniowym Atlantyku na 
amerykański krążownik 
Omaha”. Nie udało im się 

przerwać blokady. Zgodnie 
z rozkazem admirała Wen 
nekera zostały przez do­
wódców zatopione. Załogi

ten zostanie wykonany”, a 
nawet utrzymuje, że radził 
owym kapitanom ustnie, by 
się nim nie przejmowali.

Kapitan von Allwörden 
zaprzecza temu stanowczo i 
zasłania się właśnie owym 
rozkazem. Gdyby go nie wy 
konał, stanąłby przed są­
dem. wojennym. „Miałem w 
czasie podróży wątpliwości, 
ale to co rozkazuje admirał 
małemu kapitanowi musi 
być wykonane” — oświad­
czył. Poza tym von Allwör­
den stwierdził cynicznie, że 
„ostatecznie zatonięcie wraz 
ze statkiem jest bardziej ho 
runową dla marynarza 
śmiercią, niż rozstrzelanie”.

Proces potrwa parę tygod 
ni. Zeznawać będzie 52 
świadków.

Henryk KOLLAT
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Kamieniarze w nowej pracowni Q dl y ń s ki ©
Grupa ludzi Przedsiębior-] cują przy rzeźbieniu detal? 

Siwa Robót Elewacyjnych,! na przedproża przy ul. Ma­
jora od rozpoczęcia odbu-1 nackiej w Gdańsku

sprawy • • •

dowy Gdańska związała się! Na zdjęciach: Czesław So- 
z robotami konstrukcyjnymi bieraj wykuwa w piaskow- 
zabytkowych kamieniczek cu „pachołka” na przedpro- 
starej części miasta, otrzy-jże oraz ogólny \vidok no- 
mała nową pracownię. |wej pracowni kamieniarzy 

Kamieniarze PRE, bo o PRE w Gdańsku, 
nich tutaj chodzi, pozosta­
wili swój dotychczasowy, 
bardzo, ciemny i zimny lo­
kal przy ul. Ogarnei i prze­
nieśli się do nowej jasnej 
pracowni przy ul. Chmielnej 
na tak zw. Wyspę Spich­
rzów'. Ta nowa pracownia 
będzie im służyła kilka lat, 
zanim wszystkie gdańskie 
kamieniczki, budowle za­
bytkowe i przedproża nie 
będą całkowicie wykończo­
ne. W tej chwńli starzy, do­
świadczeni kamieniarze pra-

„Zawisza Czarny“
w Sopocie
Dyrekcja Teatru „Wybrzeże” 

przypomina, w -szczególności 
miłym posiadaczom abonamen­
tów teatralnych, że w dniach j 
12 i 13 bm. odbędą się ostatnie I 
dwa przedstawienia wieczorowe j 
„Zawiszy Czarnego” w tym1 
kwartale oraz tylko jedno przed I 
stawienie popołudniowe o go-i 
dżinie 17 w dniu 11 bm.

YŁO to w grudniu 1964 
roku w Poznaniu. Prze 

bywający tam na naradzie 
inż. Paszkiewicz, kierownik 
ówczesnej gdyńskiej Służby 
Drogowej (obecny Miejski 
Zarząd Dróg i Mostów), za­
chwycił się ulicznymi, świetl 
nymi znakami. Na zachwy­
cie się nie skończyło. Na­
tychmiast po powrocie do 
Gdyni inż. Paszkiewicz po­
dzielił się wrażeniami z kie 
rownictwem gospodarki ko­
munalnej, potem sprawę 
przedstawiono Prezydium 
MRN, potem uzyskano ak­
ceptację i... I dziś Gdynia 
może pochwalić się najlep­
szym w kraju oznakowa­
niem świetlnym, tak bardzo 
unowocześniającym miasto. 
I co warte podkreślenia — 
znaki gdyńskie, pierwsze w 
Polsce wykonane z tworzyw 
sztucznych, są jednocześnie 
bardzo tanie i bardzo trwa­
łe.

Tanie — bo wykonywane 
sposobem gospodarczym, 
trwałe, bo nie trzeba ich 

Tekst i fot. wi. Nieżywińskiczęsto wymieniać w przęci-

GDAfrSK, Teatr Wielki, ..za
nasze winy i wasze” godz. 17 
SOPOT, Kameralny. ..Tango”, 
g- 19. GDYNIA. Muzyczny, ,.Mv 
fair Lady”, g, 19.15.

fmg&rr
'WsCL/

GDA5JSK „Leningrad”, ..Je­
den przeciw wszystkim”. USA 
O.d 14 1.. g. 10. 12. 14. 16. 18. 20 
„Kameralne”, „Pechowiec na 
prerii”, USA, od 12 1.. godz.
14, 16; „The Beatles”, ang.. od 
12 1., g. 18, 20. „Piast” „Dni grozy 
i śmiechu”. USA. od 11 i... g 
t6, 18; „Dwaj muszkieterowie” 
czes., od 16 1„ g. 20 „Brukarz” 
„Cartouche — zbójca” ' — 
francuski, od 14 lat, gc/dz. 17, 
19. „Przyjaźń”, „Harakiri” - 
jap., od 16 1.. .g. 17. 20. „Motła- 
Wa”> ..Karmazynowy pirat” — 
USA-, od 12 1„ g. 15.45: „Ape 
Regina”, wł„ od 18 1„ g. 18. 
20.15. „Gedania”. ..Był sobie 
dziad 1 baba”, radź,, od 14 1., 
g. 15.45. 18. 20.15. „Wrzos” - 
„Trzej muszkieterowie”, I s„ 
francuski, od 16 iat — godz. 
16, 18, 20. „Włókniarz”, „Dwie 
noce jednego dnia”, jug„ od 
16 1., g. 18. „Żak”, „Powiatowd 
Lady Macbeth’?, jug„ od 18 1„ 
g. 16, 18; „70 lat komedii fil­
mowej”, g. 20. „Zorza”, „Mały 
światek Sammy Lee”, ang., od 
16 1., g. 17, 19. „Kosmos”, „Syn 
kapitana Blooda” wł„ od 12 1., 
g. 16, 18, 20.

WRZESZCZ „Znicz”, „Wspa­
niały rogacz”. wł„ od 18 lat. 
g. 15.45, 18, 20.30. „Bajka” — 
„Małpia kuracja”. USA, od 12 
lat, g. 10, 16.15; „Popioły”, I i 
II seria, polski, od 16 lat — 
godzina 12, 18.15. „Tramwa­
jarz”, „Piotruś partyzant” — 
jug., od 11 1„ g. 16; „Synowie 
i kochankowie”, ang., od 16 1., 
g. 18, 20.

NOWY PORT — „1 Maja” - 
„Mord w Tokio”, jap., od 16 L. 
g. 16. 18. 20

OLIWA „Delfin”, „Przybycie 
Tytanów”, wł., od 11 1., godz
15.45, 18, 20.15.

SOPOT „Polonia”, „Złoto Ä- 
laski”. USA. od 16 1„ g. 15.
17.30, 20. „Bałtyk”. „Zmierzch 
czarowników”, pol„ od 11 lat, 
g. 16, 18; „Spacer po linie” — 
ang., od 16 1„ g. 20.

GDYNIA „Warszawa”, „Wizy­
ta starszej pani”. NRF, od 16 
lat, g. 11, 13.15. 15.30, 17.45. 20. 
„Goplana”, „Szukajcie gitary”, 
fr., Od 14 1.. g. 10. 12.30. 15.30.
17.45, 20. „Atlantic”, „Sposób 
bycia” — polski, od 16 lat. g.
15.30, 17.45. 20.. „Marynarz” — 
„Upadek Cesarstwa Rzymskie­
go”, USA od 12 lat — godz.
16.30, 19.30, „Fala” — „Kró

14 I., g. 18, 20. „Promień” —
„Dwa oblicza zemsty”, USA, 
od 16 1., g. I7450, ,20; „Cyrk
jedzie”. USA, ód 9 1„ g. 15.30; 
r,Mimoza”, „Miłość 20-latków”. 
fr., od 16 1„ g. 15. - 17.30. 20.
„Klubowe”. „Casanova znad 
Pu na 1 u". węg„ od 14 1.. g. 19 
„Mewa” niecz. „Jagienka” niecz 
,Iskra”, „Droga przez cmen­
tarz”, radź., od 12 1„ g. 18. . . , - -

RUMIA „Aurora”, „Galabą- ”.ledzl.elę o. S°dz- 17 odbędzie 
gos", NRF, -od- 1T lat. godz. 18: wiel.fea impreza rozrywkowa
..Ameryka. Ameryka”. USA. od; P** „Karnawałowe spotkanie

Czarna gwiazda
paryskich vaneies
w Ocloóslsia
W sobotę o godz. 19.30 i w

16 1.. g. 20.

WAŻNIEJSZE AUDYCJE 
w dniu 10 5utego 66 r.

CZWARTEK 
LOKALNE:

13.07 „Samochodem, pieszo 
rowerem po gdańskiej wsi”. 
17,00 Przegląd aktualności Wy­
brzeża, 17.25 „Spotkanię ,z ju­
bilatem”,

OGÓLNOPOLSKIE?

12.25 Muzyka rozrywkowa, 
12.50 „Z pracowni badaw­
czych”, 14.00 J. Massenet — 
Sceny Alzackie, 14,45 „Błękitna 
sztafeta”, 15.00 Pieśni Jana 
Brahmsa śpiewa Urszula Tra- 
wińska, 15.20 Rudolf Friml — 
wiązanka z . opt. „Robaczki 
świętojańskie” 15.30 „Śpiewa­
my piosenki i bawimy sie przy 
muzyce”, 18.50 „W imię racji 
stanu”, rozmowa: z prof, dr 
T. Manteufflem, 19.30 „Ludzie 
i zdarzenia”, 20.00 Koncert sym 
foniczny orkiestry PR. 20.56 
Nicolo Paganini — Kaprys 
e-moll, 21.40 Wiersze Władysła­
wa Broniewskiego, 22.00 Cezar 
F.ranck — Chorał h-moll. 22.20 
Melodie taneczne. 22.30 „Hory­
zonty muzyki”, 23.10 Muzyka 
baroku, 0.05 — 3.00 Program
nocny na falach średnich w 
pr. I.

na dzień 10 lutego 1966 r.
CZWARTEK

10.25' Transmisja z otwarcia 
obrad; V Kongresu Techników 
Polskich (z. Zabrza). 15.45 Lek­
cja języka francuskiego 16.05 
TV Kurs rolniczy. 16.50 Dzien­
nik. 16.55 „Tym, którzy ode­
szli”, rep. filmowy. 17.10 Dla 
młodych widzów; „Królewskie 
wesele”, progr. z cyklu: „Klub 
pod Smokiem”. 17.45 „Nie tyl­
ko .dla . pań”. 18.05 „Przegląd 
muzyczny”. 18.35 „Dobry wie­
czór — jak minął dzień”? 19.0? 
„Kwadrans zagadek” (teletur­
niej). 19.20 „Dobranoc”, 19,30 — 
Dziennik. 20,00 ..Co dalej siód­
ma klaso?”. 20.05 Teatr Sfinks-

lewna i rybak”, czes., od 9 1. l,,Zeus musi lądować” A. Min-
g. 16; „Oskarżony”, czes., od

Druk. GZG, zam. 273, B-6

kowskiego (Łódź). 21.05 „Pre 
miera”. magazyn kulturalny (z 
Gdańska). 21.20 „Bez apelacji” 
cz. I, 22.10 Dziennik.

z udziałem artystów z USA. 
NRD i Polski.

Stany Zjednoczone reprezen­
towane będą przez piosenkarza 
Jamesa Puiley’a, czarnej gwiaz­
dy paryskich varietes.

NRD reprezentowane będzie 
przez świetną piosenkarkę Pe­
tty Böttcher, , znaną z licznych 
nagrań płytowych, t i piosenkar­
kę radia berlińskiego Helgę 
łbie, oraz zespołu wokalno-mu­
zycznego „Verena - Combo”.

Polskę . reprezentować bedzie 
zespól łódzki „Trubadurzy”.

wieństwie do znaków bla­
szanych, są odporne na wa­
runki atmosferyczne i, co — 
niestety — bardzo ważne, 
nie poradzi im najprzemyśl 
niejszy nawet chuligan. Po 
prostu folia wtopiona w pla 
styk nie daje się rozbić.

W tym roku Miejski Za­
rząd Dróg i Mostów przy­
gotowuje dalsze oznakowa­
nia, na pl. Konstytucji od 
Jana z Kolna do ul. 10 Lu 
tego. W sumie będzie miała 
Gdynia około 140 świetl­
nych znaków drogowych. 
Inż. Paszkiewicz zamyśla 
obecnie zrewolucjonizować 
znakowanie przejść dla pie­
szych. Chodzi o zastąpienie 
farby chlorokauczukowej, z 
którą wiecznie są jakieś kło 
poty (często wytwórnia łódź 
ka wstrzymuje produkcję 
farby z braku importowa­
nych składników...) — płyt­
kami z tworzyw sztucznych.

Inż. Paszkiewicz ma w 
zanadrzu jeszcze jeden no­
watorski pomysł, ale na ra­
zie nie zdradzimy tajemni­
cy...

Naturalnie nie tylko zna­
kami i ozdabianiem ulic ży­
je przedsiębiorstwo. W pla­
nie na rok bieżący przewi­
duje z zakresu inwestycji 
przede wszystkim zakończe­
nie robót przy ul. Władysła 
wa IV, roboty drogowe przy 
22 Lipca i 1Ó Lutego (łącz­
nie z instalowaniem sygna­
lizacji świetlnej) przy ulicy 
Powstania Wielkopolskiego, 
przygotowanie dokumenta­
cji do prac na Czerwonych 
Kosynierów i Kieleckiej. W 
ramach remontów kapital­
nych załoga MZDiM zajmie 
się ul. Wielkopolska od al. 
Zwycięstwa do Wrocław­
skiej (jezdnia otrzyma as­
falt), rozpocznie roboty przy 
ul. Marchlewskiego, a za 
kończy całkowicie wszystkie 
działania przy al. Zwycię­
stwa do granic Sopotu.

Bardzo poważnym kosz­
tem przebudowana będzie 
ul. Marchlewskiego, ogólne 
nakłady wyniosą 19 min 300 
tys. zł. W ub. poniedziałek 
pod kierownictwem prze­
wodniczącego Prezydium 
MRN w Gdyni inż. M. Wój­
cika odbyła się na ten te­
mat specjalna narada z 
udziałem przedsiębiorstw, 
współużytkowników ul. Mar 
chlewskiego. Wszyscy zain­
teresowani w ulepszeniu i 
poszerzeniu jezdni (z Za­
rządem Portu, Stocznią im. 
Komuny Paryskiej, Mary­
narką Wojenną i Stocznią 
Marynarki Wojennej oraz 
PLO na czele) wyrazili go­
towość partycypowania w 
kosztach przebudowy. W 
zakres robót przy ul. Mar­
chlewskiego wchodzi rów­
nież przebudowa drewnia­

nego mostu nad Chylonką 
na przepust I klasy.

Wymienione zamierzenia 
to tylko większe pozycje te­
gorocznego pląnu pracy 
MZDiM w Gdyni. Zajmie 
się on jeszcze remontami 
bieżącymi ulic, a to — zgod 
nie z postulatami ludności 
— w pierwszym rzędzie dro 
gami i chodnikami na pery­
feriach. W miarę też moż­
liwości finansowych miasta 
będzie rozszerzać zakres ro­
bót drogowych, ponadto re­
alizować będzie prace zle­
cone przedsiębiorstw — 
sprawców ulicznych „wy- 
kopków” — na zabrukowa­
nie nawierzchni.

Przekształcenie gdyń­
skiej Miejskiej Służby 
Drogowej w maju ub. ro­
ku na Miejski Zarząd 
Dróg i Mostów było do­
brym pociągnięciem. Zmia 
na zasady rozliczeń (MSD 
była jednostka budżetową 
Prezydium MRN), umoż­
liwia większy rozmach, 
pozwala na wykonywanie 
większego zakresu robót.
Zmiana nazwy, przeksztal 

cenie MSD na MZDiM po­
ciąga za sobą konieczność 
wprowadzenia nowego tary­
fikatora. W tej kwestii wy­
raził już zgodę wicedyrek­
tor departamentu Minister­
stwa Gospodarki Komunal­
nej, 19 stycznia uzyskano 
ostatnią opinię prawną, a 
w najbliższym czasie zapad­
nie odpowiednia uchwała 
Prezydium MRN. Nowy ta­
ryfikator, który wejdzie w 
życie 1 lipca br., będzie 
miał duże znaczenie dla za­
łogi MZDiM i rozwoju przed 
siębiorstwa. Lepsze bodźce 
finansowe, to możliwość 
zwiększenia kadry technicz­
nej, zdobycia ludzi z odpo 
wiednimi kwalifikacjami.

Jar.
—-----

X Olimpiada 
Chemiczna

Pomoc orońskich zakładów procy
umożliwiła lekarzom 
odwiedzane chorych na grypę
Przychodnia Rejonowa na 

Oruni ma ostatnio sporo 
kłopotów z „grypowiczami”. 
Brak środków lokomocji u- 
niemożliwia szybkie niesie­
nie pomocy lekarskiej cho­
rym w domach, a z dnia 
na dz:eń liczba zgłoszeń na 
wizyty domowe wzrasta. 
Przychodnia dysponuje je­
dyną tylko karetka i to do­
piero do godz. 12. gdyż do 
eodz. 12 karetka zajęta jest 
w Olszynkach, Rejon przych 
iest rozległy, lekarzom 
bez samochodu trudno upo­
rać sie 7. wizytami w Św 
Wojciechu, czy w innych od 
dslonvch osiedlach.

W piątek i sobotę (11 i 12 
bm.) w Wyższej Szkole Pe­
dagogicznej przy ul. Sobies­
kiego w Gdańsku odbędzie 
się kolejna XX Olimpiada 
Chemiczna młodzieży X i XI 
klas szkół ogólnokształcą­
cych województw: bydgos­
kiego, gdańskiego i olsztyń­
skiego. Bedzie to drugi sto­
pień współzawodnictwa na 
najlepszego „chemik a” 
wśród licealistów przed 
Ogólnopolską Olimpiadą 
Chemiczną, która odbędzie 
sie w późniejszym terminie 
w Katowicach. W olimpia­
dzie na szczeblu naszego 0- 
kregu startuje 39 uczniów 
7, duża przewagą młodzieży 
szkół trójmiasta.

(w. n.)

SYSTEMATYCZNIE
OKRADAŁA

PRZYCHODNIĘ
OBWODOWĄ

Od 1 stycznia 1961 roku 
Maria Koszarska (Gdańsk- 
WTrzeszcz, ul. Grażyny 6 m. 
4) zatrudniona była, jako 
główna księgowa w III 
Przychodni Obwodowej Wy 
działu Zdrowia i Opieki 
Społecznej Prezydium MRN 
w Gdyni. W tym charakte­
rze miała ona dostęp do cze­
ków i możność podejmowa­
nia na nie pieniędzy w ban 
ku, a następnie rozliczania 
sie z nich w kasie.

Już po 3 miesiącach pra­
cy Koszarska skorzystała ze 
swoich uprawnień, aby przy 
właszczyć sobie 2.260 zło­
tych Potem działała już re­
gularnie: od 24 marca 1961 
roku do 2 kwietnia 1965 
reku w 45 przypadkach pod 
jęła łącznie z banku 
742.281,47 zł i odprowadziła 
do kasy 642.438,57 zł, przy­
właszczając sobie różnicę w 
wysokości 99.842.90 złotych. 
Pieniądze te, jak wykazało 
następnie dochodzenie, wyda 
wała na remont mieszkania, 
zakup mebli i telewizora i 
inne rodzaje „podwyższenia 
sobie stopy życiowej”.

W czasie przesłuchania 
Koszarska, której miesięczne 
pobory wynosiły 1700 zło­
tych, usiłowała wyjaśnić, że 
miała trudne warunki życio­
we i dlatego zatrzymywane 
sumy traktowała jako „doda 
tek” do uposażenia. Sąd Po 
wiatowy w Gdyni uznał jed 
nak te „argumenty” za ma­
ło przekonywające K skazał 
Koszarską na 6 lat więzie­
nia i 10.000 zł grzywny, o- 
rzekając utratę praw pub­
licznych i obywatelskich 
praw honorowych na 3 la­
ta i zasądzając na rzecz III 
Przychodni Obwodowej su­
mę 99.842,90 zł. (rt)

W związku z wytworzoną 
sytuacją kierownictwo przy 
chodni zwróciło sie do zakła 
dów pracy o pomoc. Odzew 
był natychmiastowy, Oneg- 
daj już na potrzeby oruń- 
skich lekarzy udostępni! 
samochód os chowy mgr inż. 
Niemczyńśki, dyrektor Gdań 
sklch Zakładów Papy i 
Przeróbki Smoły, wczoraj 
kursował samochód dyrekto 
ra Kocemby z Miejskiego 
Przedsiębiorstwa Pralni I 
Farbiarni. Mamy nadz:eję, 
że na tym nie koniec. Liczy­
my na dalszą pomoc ze stro 
nv innych przedsiębiorstw, 
mieszczących sie na Oruni. 
Zgłoszenia pomocy prosimy 
kierować prd numer telefo­
nu przychodni 31-15-30.

A przy sposobności uwa? 
ga! Prawdopodobnie i w wie­
lu innych przychodniach 
trójmiasta. zwłaszcza na 
peryferiach są obecnie kło­
poty z załatwianym wizyt 
domowych u chorych na gry 
pę. Warto, by za przykładem 
Oruni pozostałe placówki 
służby zdrowia zaapelowały 
o pomoc do zakładów pra­
cy. Na pewno również spot 
kr.ia sie z życzliwością i 
społeczną postawą kierowni­
ctwa zakładów.

Jar.

® ^“wiedziećwarto
DZIŚ W TRÖJM1ESCIE

W Sopocie o godz. 17 w Pre­
zydium MRN odbędzie się po­
siedzenie MK FJN, poświęcone 
sprawom Miejskiego Komitetu 
SFG'S oraz Miejskiego Koordy­
nacyjnego Komitetu SFBS.

O godz. 18 w Domu Ekono­
mistów w Gdańsku odczyt 
nigra Kalinowskiego, przewod­
niczącego WKPG prz5' Prezy­
dium WRN, na temat zmian 
metod planowania i zarządza­
nia w gospodarce narodowej.

O godz. 16 doc. dr Sowa Z 
WSE w Krakowie mówić bę­
dzie w sali Klubu Stoczni Gdań 
skiej „Ster” na temat interesu­
jący księgowych.

O Indochina ch wygłosi od­
czyt L. Teliga w czytelni we 
Wrzeszczu przy ul. Grunwaldz­
kiej 44.

O godz. 18 w Muzeum Mor­
skim w Gdańsku odczyt szko­
leniowy dia przewodników tu­
rystycznych.

W Klubie ZMS „Medyk” we 
Wrzeszczu o godz. 11 początek 
wieczorku tanecznego, na któ­
rym wystąpi zespół „Avion” 9 
Pilzna.

ZAPISY DO SZKOŁY 
MUZYCZNEJ

Dyrekcja Państwowej Podstaw 
wowej Szkoły Muzycznej W 
Gdańsku przy ul. Gnilnej 3 
ogłasza zapisy dzieci na rok 
szkolny 1966/67 do kiasy I —• 
uzdolnionych muzycznie i uro­
dzonych w 1959 roku.

Bliższych informacji udziela 
sekretariat szkoły w godzinach 
od 11 do 15.

Piękno praev społecznej

Takich ludzi
ciągle potrzeba...

'T' Ę staruszkę, zaniedba- 
-*■ ną i brudną, do jego 

mieszkania przyprowadziła 
stała podopieczna, wiedząc, 
że on się sprawą zainteresuje, 
pomoże. Z relacji staruszki 
wynikało, że nie nocuje w 
domu, bo synowa jej nie 
chce, że syn zamożny. Wła­
ściwie to zamożny dzięki 
niej, bo sam ją namówił na 
sprzedaż domu. Akt nota­
rialny skwitowała trzema 
krzyżykami analfabetki.

Zainteresował się losem 
tarej kobiety, kazał prowa 

dzić do domu syna. Droga 
wiodła w kierunku willowej 
dzielnicy Gdańska. Dom o- 
kazały, zamożny, zadbany. 
Kobiecie kazał czekać w o- 
grodzie, sam zapukał do 
drzwi. Otworzył mu męż­
czyzna w nienagannym, 
modnie skrojonym garnitu­
rze, chłodno spytał o co 
chodzi. Odpowiedział, że on 
w sprawie raczej drażliwej, 
żadnego gestu zapraszające­
go do przekroczenia Progu. 
Wtedy podał swą legityma­
cje nr/edstawił się: Jakub 
Załuski z Polskiego Komite 
tu Pomocy Społecznej (nie 
okazywał, oczywiście, wie­
lu innych dokumentów, 
świadczących o przynależno 
ści w wielu instytucjach

tego typu). Wyraził przy 
tym obawę, że tę sprawę 
trudno załatwić w progu.

Pan domu milcząco za 
chęcił go do wejścia, sam 
ruszył pierwszy, wszedł do 
pokoju - gabinetu, luksuso­
wo umeblowanego, zą- 
siadł za biurkiem i spytał, 
o co chodzi. Nie poprosił 
gościa, by usiadł, p. Załuski 
uczynił to więc ostentacyj­
nie sam. Przez okno gabine 
tu widać było czekająca 
staruszkę. Wskazał na nią 
Załuski i spytał. Czy zna 
pan tę kobiecinę? Pan do­
mu podniósł oczy, które 
natychmiast spuścił; nie 
powiedział ani słowa do 
końca bytności niespodzie­
wanego gościa. ’

Załuski swą wizytę ogra­
niczył na razie do przestro­
gi i życzliwej rady: niech
pan nie zapomina, że to pa 
na matka, radzę wziąć ja z 
powrotem do domu, umyć, 
ubrać, zapewnić spokojny 
kąt w luksusowym i ob­
szernym mieszkaniu.

Wyszedł, nie doczekawszy 
się odpowiedzi ze strony go­
spodarza. Jak zwykle zebrał 
później szczegółowy mate­
riał, dotyczący tej sprawy: 
syn-inżynier, wiele czasu 
spędzający w podróżach.

I synowa lekarka na stażu. 
To °na nie wtajemniczając 
męża robiła wszystko, by się 
pozbyć z domu starej, pro­
stej ^ i „kompromitującej” 
teściowej. Osiągnęła cel, nie 
wiadomo tylko, jak wob-c 
męża . uzasadniła parodnio- 

; wą nieobecność matki, któ- 
' ra tułała się w tym czasie 
po mieście.

Jakub Załuski jest swoi­
stym mistrzem w porusza­
niu ludzkich serc i sumień. 
W tym pr/vpadku odniósł 
kolejny sukces: skądinąd
wiadomo, że po jego wyjściu 
syn wybiegł do ogrodu, na 
rękach wniósł matkę do do­
mu, w którym zajęła wresz­
cie należną jej pozycje...

INNYM razem nadawał
* na poczcie paczkę. Załat 

wiała go urzędniczka o za- 
puchmętej od płaczu twa­
rzy. Kto choć trochę zna 
Załuskiego, wie, że nie wy­
szedł z poczty, tylko odcze­
kał aż opustoszała, podszedł 
do urzędniczki i spytał o 
przyczynę płaczu. Tak się 
dziwnie składa, że Załuskie 
mu ludzie mówią od razu 
wszystko, wyczuwają widać, 
że kiedy pyta, nie kieruje 
nim ciekawość, ale ludzka, 
głęboka życzliwość i czu - 
łość na ludzką niedolę. Szyb 
ko poznał więc troski urzęd 
niczki pocztowej: mąż po
chorobie stał się inwalidą, 
stracił pracę, nie może do- 
tać innej, lżejsze i., ona ze 

skromnej pensji nie jest 
zdolna zapewnić rodzinie 
utrzymania. Załuski wziął 
sprawę w swe ręce, chodził, 
kołatał, argumentował... Zna

lazła się odpowiednia pra­
ca dla inwalidy...

Jakub Załuski jest żywą 
księgą, z której czytać moż 
na historię ludzkiej niedoli: 
porzuconych żon z kilkor' 
giem dzieci, wypędzonych 
matek i ojców, dzieci wy­
chowywanych przez ulicę, 
bo w domu nierząd i alko­
holizm, łudzi samotnych i 
starych, pozbawionych mo 
ralnego oparcia ze strony 
życzliwych ludzi...

43 lata temu 71-letni dziś 
J. Załuski poświęcił się dzia 
łalności społeczno-charyta- 
tywnej. Ma. to we krwi, a 
jak sam twierdzi — wrażli­
wość . na biedę pochodzi 
stąd, że sam zaznał jej wie­
le w życiu: jest synem ro­
botniczym, jednym z trzy­
naściorga dzieci... Od roku 
1959 ną stałe związał się z 
Prezydium DRN-Portowa, 
gdzie pełni funkcję społe­
cznego opiekuna terenowe­
go. Lepiej nie można było 
trafić: Załuski twierdzi, że 
zagadnienia pomocy spo­
łecznej dlatego tak dobrze 
wyglądają w tej dzielnicy, 
że pracownicy Prezydium 
DRN podchodzą do nich ra­
czej nie jak urzędnicy, ale 
jak działacze społeczni (na­
wiasem: Prezydium DRN
wydało specjalne wewnętrz­
ne zarządzenie, nakazujące 
wszystkim pracownikom 
przyjmowanie i załatwianie 
spraw, wnoszonych przez 
opiekunów społecznych, w 
pierwszej kolejności!). W 
Prezydium DRN powiadają, 
że sukcesy w tej dziedzinie 
dzielnica Nowy Port zaw­

dzięcza takim właśnie, jak 
Załuski, ludziom. Nie trze­
ba chyba rozstrzygać, kto 
ma rację...

Dlaczego piszemy dziś 
o Załuskim — opiekunie 
społecznym, skoro ani to 
żaden jubileusz, ani spe­
cjalna okazja? Dlatego, 
że działalność i postać 
takich ludzi wymaga po­
pularyzacji bez odświęt­
nych okazji. Ponadto: pra 
gnęliśmy — nie wiemy, 
czy się nam to udało — 
ukazywać piękno społe­
cznej pracy, w dziedzinie 
może smutnej, ale dostar­
czającej tyle satysfakcji. 
Na pewno mamy wielu 
Załuskich, na pewno jest 
wielu ludzi jemu podob­
nych, ale nie ujawniają­
cych się ze swymi społe­
cznymi uzdolnieniami (tak 
— uzdolnieniami!).
Takich ludzi ciągle po­

trzeba, ich akces do społeca 
nej pracy We własnej dziel­
nicy, w osiedlu, witany bę­
dzie z radością. Niech się 
tylko ujawnią, zgłoszą we 
własnej radzie narodowej i 
powiedzą, że chcą poświecić 
nieco własnego czasu dzia­
łalności opiekuna społeczne­
go. Nie pożałują, praca ta 
wejdzie im w krew — jak 
Załuskiemu, który już przed 
6 laty doczekał się zasłużo­
nej emerytury, ale wcale 
nie zrezygnował z pracy spo 
łecznej. Nie umiałby już 
żyć bez niej..i

E. K, i


